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CERY OGŁOSZEŃ! 
Za wiersz nanpar. | K (1 Mk.) Drobna ogia- 
szenia od wyraza 30 h. (80 f) tlustym druki an: 
50 b. (80 £) — „Nade»łane* inb „Ńakro logia" zo: 
wierzx nonpar. 3 K (3 Mk). K amunikaty dupy () 
kroniea za wiersz nonpareilowy 5 K (5 Mi. | 
Da ogloszeń numieszczać się mających w m ji 
morach świątecznych, sobotnich i nieczielnyć i 


j CINY PESNOMERATY: 
Prennmaral: misjecowz jednego wydania bg 
dostawy K 4080, z dostawą K Ł2SQ — Prenu- 
morata miojarowa ohydwu wydań bez dostawy 
K 28—, a dostawą K 22—. Pranumorata za- 
miajssowa jednago wydania w calam Państwie 
Polakiem X 1*58. samini-a obydwu wyd. K 32— 
Ja arzianę udrodn dopłaea mię 30 bhalerzy. 


dopł 
| cosg pranonin wa Lwowie 60 hal. oplaca sią 50 procent 


x Warszewie nabyć można „Gazetę Preanngs $y 
„Gazetę Wieczorną* w Biurze dziennikó 
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Paderewski prezesem nolskiego ziednoczen'a ludotw.: 
Rezuilaly anglo- bolszewickich rokowań konśretne. 


[Paderewski obzjmie prezesurę Zjednoczenia ludowego. 


Expose Skulskiego. 
Warszawa, 20 grudnia. |zjednoczenia ludowego. Zapewniają, że Padeves 
(Telef) (Gy ubiezałą pozłoski, że p. Paderew-|Ski pozostanie w Warszawie do połowy styc 

ski ma objąć prezesurę klubu sejmowego polskiego! tia 1920 r. 


Lwów, 20 grudnia. 
el) Zaledwie mies'ąc minął od wielkiej pro-. 
zgramowej mowy Paderewskiego, gdy oto z ławy 
ministeryalnej przy ul. Wiejskiej przedstawił 
swój program nowy premier. Krótki okres czasu 


æki dzieli oba te elaboraty, będące z istoty rze- 
czy dyagnozą Sytuacyi obecnej w dziedzinie po- 
Etyki wewnętrznej i zagranicznej, oraz iazntycz- 
mość tematu programowych mów obu premierów, 
ułątw'a zadanie ich z sobą Skonfrontowania ce- 
lem odkrycia różnic, będących wykładnikami 
zmian, zaszłych w naszem życiu »olitycznem w 
ciągu ostatniego mies aca. 

Uderza przy porównaniu obu mów przede- 
wszystkiem odmienne ustosunkowanie części, od- 
noszących się do spraw polityki zagranicznej z 
ustępami, poświęconymi polityce i sprawom we- 
wmnętrznym. Pla Paderewskiego polityka zagra- 
niczna była terenem najbardz ej znanym, na któ- 
rym nawiększe też dla kraju położył zasługi. To 
też jej poświęcił pierwszą j najważn'ejszą część 
swego programowego Przemówienia. Inaczej u p. 
Skulsk ego. Nie problemy poltyki zagran cznej 
gabinet jego do życia powołały. Gdyby zadaniem 
gabinetu było prowadzić jedynie pol'tykę zagra- 
miczną, p. Paderzwski niechybn e trwałby dotąd 
na stanowisku premiera, — Rosnący w państwie 
chaos, brak zorganizowanego aparatu administra- 
cyjnego i służby aprow zacyjnej, brak decyzył co 
do stanowiska w najp'lneszych problemach pol- 
skich chwili obecnej, jak w sprawie rolnej, —- oto 
przyczyny, które postawiły Seim i opnię publi- 
czią wobec konieczności żądania zasadniczych 
zmian w gabinecie. Tym to problemom wewnę- 
drznym poświęca też p. Skulsk główną część 
swego przemówien'a. W dziedzine gołityk; za- 
granicznej powołał się jedyne na swego poprze- 
dnika, oświadczając solenn'e, iż „nie pójdzie in- (Telef) (GQ. Pisma żargonowe użalają się, że 
uym torami, jak tymi, które ustał w oczach |iekarze francuscy dokonywujący oględzin robo- 
świata tak jasno i wyraźnie kierownik poprze- |tników wysyłanych z Polski do Francyi nie kwa- 
dniezo rządu pod hasłem tworzenia wielkiej i sil- | lifikuja żadnych robotników żydowskich na wy- 
nej Polski, w wezlomnem oparciu o mocarstwa |jazd do Francyi nawet i najzdrowszych, nato- 
i narody sprzymierzone". A że sprawa wscho-| miast bDrzy'mują robotników  chrześcijańscich 
dniej połaci naszego kraju jest integralną częścią | choćby starych chorych, co zakrawa na zasadni- 
pol tyki zagranicznej, przeto okrzykowi Paderew- | cze niedopuszczenie żydów do Francyi. 
skiego: „Nie masz Polski bez Lwowa“, odpowia- 
da solenne zobowiązanie nowego gabinetu do 
wywalczenie Galicyi wschodniej stanowi="ką sra- 


ORAWSKIEGO KOM. PLEBISCYTOWEGO. SZAWIF 
Nowy Targ, w grudniu. Warszawa, 20 grudwa 
Wobec konieczności wysłania przedstawicie- peb Rococzai sè tu zjazd awudnio- 
L = ACZ "RE M „lwy kiu ki nożnej. Jest to pierwszy ogóino- 
BB AŻ N oj c PUPY at polski zjazd sportowy, w którym bierze udział ze 
dzynarodowej w Cieszynie, Gtówny Komitet Í l Lwowa „Pogoń* j „Czarni“, z Krakowa »Cräc 
biscytowy spisko-orawskł w Nowym Targu mia-jvfa* i „W sta“, a nadto inne kłuby z Małopołsł 
noweł na to stanowisko adwokata dra Józefa Wiescepolski i Kongresówki, Z przybyłych revr . 
Dichła, przewodniczącego zakopiańskiego Komite- A z drużyn i aw BAR am et 4 
Pew k S "TER Ska delegacya na międzynarodowe igrzyska oli. 
tu obrony kresów południowych. pjske. Zjazd zorganizował Polski Komi ' 
Igrzysk, działający z ramienia rządu EN 
który poy Sprawę finansowo 3 


MIANOWANIE PRZEDSTAWICIELA YEGO. | ZJAZD KLUBU PIŁKI NOŻNEJ W WAR- 


PROTESTY NALEŻY WYSYŁAĆ DO ANGIEL. 
SKIEGO POSŁA. 


Warszawa, 20 grudnia. 


(Teief.) (G) Kuryer Warszawski” zwraca u 
wagę, że rezolucye uchwalane w Sprawie Galicy 
wschodniej raisży wyvsł'ć w listach po!econyc: 
także i do angielskiego pSsia I ministra upełnome 
cnionezo p. Horacego Rumbołda. w Warszawie, 
o ile możnuśc: także i da funyck koalicyjnych po 
selstw w Polsce. Naruralnie, że w t km razie do 
rezolucyi dołączyć nsleży tlmmaczenie angielskie 
a przynajmniej francuskie. 


WALKA Z PRZEMYTNICTWEM. 


Nowy Targ, w grudnni.. 
Dośc częste przychodziły do nas wiadomo: 
> tem, że w wielu miejscowościach prowadzi : 
to na wielka skalę przemytnictwo naftą, na Sp 
Wiadomo nam także, iż walkę z tym proceder : 
-ozpoczęło wespół z naszym Komitetem woiske | 
starostwo, aresztując przemytników. W ostatni. 
iednak czasach w' powiecie nowotarskim, w ok 
licy Krościenka, Szczawnicy i Czorsztyna. zuov « 
przemytnicy, głównie żydzi, zaczęli naftę przen 
cać. W tym tygodniu np. w Krościenku przytrz - 
mano 7, a w Szczawnicy 12 beczek nafty. wob 
czego Komitet plebscytowy wzywa żandarnró 
straż graniczną ij Starostwo, aby w  Krościeni 
Szczawnicy, Czorsztyn e, Maniowcach i Sron 
wie uważali na m eszczące się tam składy naft 
którą po paskarskich cenach idzie na Spiż. Obe. 
nie żydowi Gasnerowi z Krośnicy skonfiskow'a! 
2 beczki benzyny. Glasner, chcąc uratować tow: 
od konfiskaty, ofiarował nawet żandarmowi 22. 
koron łapówki, żandarm jednak pieniędzy mia 
przyjął i oddał sprawę na drogę sądową. 


ŻALE PISM ŻARGONOWYCH. 
Warszawa, 20 grudnia. 
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wr'ncyl autonomicznej. stanowiącej część «kladne 
va Państwa polskiego. 

Nie w dziedzinie polityki zagrankzi `. lecz 
na polu spraw wewnętrznych przedstaw : się p. 
Skulski jako kierownik nowego gabin io. [ ta 
część jago przemówienia różni się też ybitn e 
od programowej mowy Paderewsk ego ':dy ten 
ostatni ograniczył się przy omawianiu ; «o'emów 
wewnętrznych państwa isdynie dla szu: aktery- 
zowania położena, do naszkicowania proolemów 
i do kilkakrotnie się powtarzających *ezwań i 
zaklinań, by Sejm wobec tych probleisow jak es 
zajął stanowisko, gdy Paderewski program swój 
określić móg! jedynie słowami tak osólnikcwem, 
iik: „wygrać pokój i wygrać wojnę", to p. Skul- 
ski przec wstawił tym ogólnikom „program — 
jak się wyraził — pozytywnej, solidarnej i twór- 
czej pracy wewnętrznej”, w którym kierunek 
działania rządu naszkicowany jest dość wyrazi- 
Śce, o ile na to ramy mowy programowej wożó- 
le pozwalają. P. Paderewski zaklina! posłów, by 
uchwalili ustawe aprowizacyijną, p. Skulski przed- 
Stawia szczegółowo zadanią służby "zrowizecyi- 
nej; w sprawie rolnej ogran czyt si poprzedni 
premier do oświadczenia, iż reforma rolna prze- 
prowadzoną być musi, padczas gdy i. Skulski o- 
znacza już termin działalności parce acyjnej. le 
same, Ss lmiejsze posunięcia widoczne są w prze- 
mówieniu nowego premiera odnośnie do sprawy 
robotniczej. | w tem ściślejszem określeniu naj- 
bliższych zadań rządu, w tem zdecydowaniu się 
do pewnego programu w zasadn czych sprawąch 
polityki bieżącej leży naiwybitniejsza różnica po- 
między listopadowym programem Paderewskie- 
go, a grudniowym Skulsk ego, leży postęp pomię- 
dzy sytuacyą w listopadzie a* grudniu br. Wów- 
czas rokowania pomiędzy obu ugrupowaniami, 
stanowiącemi obecną w ęXszość, nie były jeszcze 
ukończone, a nawet groziły rozbiciem, skutkiem 
czego i Paderewski, nie mając oparc'ą o centrum 
nezwiązany ani z prawicą, aui lewicą, nie mógl 
też żadnego zadana rządu jasno i zdecydowan'e 
przedstawić. Dziś ta większość sejmowa zaistnia- 
ła po uiednostajsieniu swych poglądów ną keru- 
nek, po jakim powinny sę potoczyć najp:lnie sze 
sprawy bieżące: to też mowa premiera zawiera 
przy omów eniu ich ustępy zdecydowane, będące 
zapowiedzią szeczegółowych ustaw, 

Kierunek zaś, po jakim kroczyć ma rząd p. 
Skulskiego, określony został w swych esency>- 
malnych momentach już w pakce, zawartym mię- 
dzy Polskiem Stronnictwem Ludowem. a Narodo- 
wem  Zjednoczenem  Ludowem, Narodowym 
Związkiem Robotniczym i Zjednoczeniem Miesz- 
czańskiem. O le w dziedzin'e aprow:zacy', oświa- 
ty, odbudowy kraju, popierania przemyslu i han- 
dlu i reorganizacy; władz adm'nistracyinych, iie- 
runek ten prawdopodobne na żaden, poważniej- 
szy opór nie natrafi, o tyle stanowisko now:go 
rządu w kwestyi agrarnej i robotn'czej, a zatem 
w ikwestyach, stanowiących ośrodek dzisie'szych 
starć społecznych i gospodarczych, zna;jdze w 
społeczeństwie obok zagorzałych zwo: :nników 
również i zaciętych przec:.wników. 

Ponad atoli problemami przyszłęj s "uktury 
poltycznej, społecznej | gospodarczej, «tśrych 
rozwiązanie przypadnie w udz ale czynnik m rzą- 
dzącym, góruje dziś jedno zadanie, o kt.trem na 
wsiępie swego przemówienia wspomnał p. Skil- 
ski, a jest nem zaspokojenie e'ementar: ych po- 
trzeb szerokich warstw ludności. To zadanie, 
którego spełn'eneę uzależnione jest od zorganł- 
zowajia sprawnego, nieskorrumpowąnego apara- 
tu adminjstracyjnego, cąży dzś w perwszym 
rzędzie na gabinecie nowym i od iego spełnienia 
zależy w chwili obecnej byt rządu p. Skulsk ego. 


Ataki na posła W. osa, 


(Od naszego warszawskiego korespondenta.). 
Warszawa, 17 grudnia. 


(A.) Pose! Witos dostał się w ogień krzyżowy 
bardzo zaciętych ataków. Przed paru dami ata- 
kowano go na Radzie naczelnej thus utowców. 


łopoiskich wodzów taj partyi, jak Daszyński, dr 
Diamand, dr. Liebermann. 

Między atakami thugutowców i atakami skraj- 
niejszej grupy peposowców isbiieje Ścisła lącz- 
ność. Są to ataki częściowe jednego 4 tego samezu 
piam zaczepnego, który ma ną celu zniszczenie 
stopniowe popularności posła Witosa wśród mas 
włościaństwa małopolskiego i zrobłenie drogi wol 
nej dla thugutowców, będacych już niemal jawnie 
zwolennikami programu socyalistycznego. 

W życiu politycznem szybko się jadzie ad Ka- 
pitołu na brzeg skały Tarpejskiej Jeszcze lat te- 
mu dziesięć poseł Witos na terenie parlamentu 
wiedeńskiego uchodził za przedstawiciela skraj- 
mego radykalizmu wielskiezo. Byli posłowie i poli- 
tycy komserwatywni, którzy robili znak krzyża 
świętego, gdy była mowe o pośle Witosie. Dzi- 
siaj thugutowcy i pose! Norbert Barlicki zarzuca- 
ią mu tuż n'e tylko konserwatyzm. ale wprost po- 
pedy reakcyjne. 

I diaczągo? 

Odpowiedzi na te pytanie udzielił mi jeden z 
dbświadczpnych pąrłamentarzystów, który wi- 
dzi dobrze, co się dzieje za kulisami polityki sej- 
mowej i wogóle polityki wewnętrznej. 

~- Chcąc dobrze zrozumieć wszystko, co się 
działo — objaśniał — podczas przesilenia gabime- 
towego, trzeba wciągnąć do rachumku to żądanie, 
które thugutowcy teraz wypowiedzieńń na samym 
końcu swojego programu takiycznegó: domagają 
się oni od Sejmu, by się jak naiprędzej rozwiązał 
po uchrwaleniu konstytucyi. Tego żądałą od Sejnu 
wszystkie stronnictwa. Lecz nie w tej intencyi. 
jaką żywią thugutowcy i skrajniejsza grupa pepe- 
sowców. Stronnictwa umiarkowane uważają ob>- 
ony Selm za prowizoryum. Sejm następny będzie 
początkiem ustalenia stosunków prawnopaństwo- 
wych i politycznych w państwie polskiemm Nato- 
m'ast thuguńowcy i skrajni pepesowcy marzą wla- 
śnie o czemś wręcz przeciwnem. Cłicą wywołać 
prowiżoryum, z którego narodziłlby się dopiero 
świat mowy, socyalistyczny, wyniszczający mie- 
szczaństwo tak bezwzględnie, jak go bołszew'cy 
wyniszczają w Rosyi. I tutaj właśnie Witos po- 
krzyżawał plany grup skramych. Zamiast pójść ze 
swojem Po:skiem Stronnictwem Ludowem na le- 
wo i umożliwić stworzenie rządu robotniczo- 
chłopskiego. posel Witos nie dał się porwać zapę 
dom radykalnym i pomógł do stworzenia gabine- 
tu pana Leopolda Skulskiego, — gab'netu, który 
posiada liczne braki į skazy polityczne, alə w każ- 
dym razie iest dalekim od ideału rządu robotni- 
czo-ch'opskiego 

— Jak s'ẹ pan zapatruje na przyszłość kiubu 
Polskiego Stronnictwa Ludowego w Semie? 

— Ataki na posła Witosa nie ustaną, Ich areną 
będą zrazu rozprawy wewnętrzne w samym klu- 
bie. Potem atcli klub się niewatpliwie rozpadnie. 
mrzyczym część thugotowców, bardziej umiarko- 
wana, pozostanie w klubie, część bardziej skrajn 
założy własny klub sejmowy. 


O iednoli y front. 
Lwów, 20. grudnia. 


Neród dzisiaj żyle wiarą w tryumf swycli 
przezraczeń, żyje wiarą w potęgę przeznaczen. 
Ku tym przeznaczeniom zwraca się silna woła, 
by je osiągnąć, rapręża się wysiłek mózgów i mię- 
śm, do maximun! granicy. 

Z taką wlaśnie energią m:my walczyć O wy- 
kreślenie granic możliwych dla rozwoju rarodu : 
państwa, a do minimalnych żądań, do szęregu mii- 
n.malnych konieczności należy wygrana w spr.- 
wie Ziemi czerwieńskiej. 

Zd:wałoby Się, że front tej walk: powirien 
być jednolity; wszak burza protestów przelatuje 
nad krajem, a w płomiennym nastroju niejednego 
wiecu chci toby się widzieć podstawę do wnio- 
sku: padniemy, a nie ustąpimy. 

Tymczasem — niestety, trzeba podkreślić 
tymczasem. Niemile oddzialała na opinię znara 
scysya w komisyi sejmowej między posłem Skarb- 


Dzisiaj zaatakował go niesłychanie mo.no posel; kiem a Strnisławem Grabskim, z których to pierw- 


Norbert Barlicki, jeden z przywódców tel grupy 
w Polskiej Partyi Socyalistycznej, ftó:a slę nie 
rzadżza z wytrawmieiszą politycznie tak: ką ma- 


szy żądał energicznego zdania rachunku przed 
Sejmem przez delegacyę paryską, drugi dora- 
dzał bzędzież onortunistyczne wyjście.  Niemiłe 


również wrażenie robić musi wiadomość, że dele 
„at Dmowski w chwili gdy w Paryzu czy w Lone 
dymie ma się rozegrać jedna jeszcze decydująca 
atalia w sprawie Galicyi wschodniej, wybiera 
ię właśnie do.. Afryki, dla poratowiwia zdrowia. 
>owód niewystarczający, zważywszy całą masę 
zobowiązań polityczno-moralnych, jakie dźwiga 
'a sobie wobec kraju pierwszy dełegat, zobowi- 
zań, którym podobne nie rychło będzie miała Pol- 
ska ponownie do rozwiązania. 

Okoliczności te umacniają nas w przekande 
miu, by n rodowa demokracya zdecydowan: była 
v sprawie Galicyj wschodriej prowadzić wake 
1a terenie parysko-iondyńskini „ad extrema". 

Nie jest zresztą politycziie do tego zdo!rą ł 
odpowiedzialną. Okazuje się bowiem, że owe 
wpływy „taiemnicze“, którym  przeciwstawiała 
ię norodowa demokracya, już nietylko w Loniy- 
nie, ale w samym Paryżu są tak silre, że na szefa 
*rancusk'ej misyi wojskowej w Polsce, jako na- 
tępca generała Fenrys'a, został desygnow ny 
człowiek, do tych sfer zbliżony, generał M:aduq, 
Nawet nasza przeciętna opinia wie, co znaczy. ja- 
kie konsekwencye mieć może tezo rodzaju nomi- 
acy, Ą zatem znana zależność polityki demokra- 
rvczno-narodowej od Francy:, nie pozwala dobrze 
wróżyć o jej zaciętej walce w sprawie Gałicyi 
wschodniej, gdzie się trzeba będzie ewentualnie 
zetrzeć ostro a mocno nawet ze stanowiskiem rzą- 
łu irzmcuskiego. 

Konkluzya: narodowa demokracya nie daje 
nam gwarancyi, że stoczy walkę ostatnią o Gali. 
zye wschodnią w sposób jasny i bezwzględny. 

Niestety — nie dają tej s'anej gwarancyi so- 
cyaliści polscy, z wyjątkiem twowskich, a może i 
wschodnio-galicyjskich. Utwierdza nas w tem nir- 
asne, nieszczere stanowisko warszawskiego „Ro- 
tnika“, Organ ten aż nazbyt częto uj.wnia brak 
zmysłu demokratycznego i narodowego, referu- 
‘e o Ziemi czerwieńskicj w sposób sprzeczny z 
'astrojem  robotriczej tuteiszej rnasy, a nawet 
poniekąd uchybiający krwi, którą w ubiegłym ro- 
<u dzieci robotnicze przelały w bohaterskich wals 
cach z hajdamakami. 

Taki pan Tadeusz Hołówko glosi często w 
„Robotniku* pogtądy, oświetlające stosunki pol- 
skie na tw'ejszej ziemi w formie wprost tiena- 
wistnej. „Robotnik* nie wahał się kiedyś, z racyi 
stwarcia uniwersytetu w Wilnie napisać, że uma. 
wersytet fwowski zaogni.ł stosunki między Pa 
lakami a Rusinami. „Robotnikowi* bowiem zdałe 
się, że pp. Głąbińscy 4 tutti quanti, to już cały unl- 
versytet lwowski. Chociaż sprawiedliwość i znas 
omość rzeczy każe uznać, Że nawet p. Głąbiński 
— to t kże polski profesor na posterunkn i że 


między nim a metodą ukraińską jest przecie 
różnica, 
Pismo robotnicze, ocenłające w ten sposób 


dział<lność jednej z najwyższych uczelni, które w 
-ulturze narodu w najcięższych czasach zajęty 
tak wybitne stanowisko, to istotnie twór aecy- 
sobliwy. 

Otóż znowu p. Hołówko — walcząc z Dmow- 
skim, walczy z nim na szpaltach „Robotnika" za. 
pomocą argumentów wywołujących zdziwienie 
czytelnika trzeźwego, bez względu na  kierursk 
partyjny. 

Dowiedutemy się, że „narodowa demokrasya 
doprowadziła swą poprzednią polityką do wybu- 
chu wojny pomiędzy Polakami a Ukraińcami". Do- 
okracya narodową iest winna, że „nuch rusiń. 
ski, który był tak groźny dl. Rosyi, skierował! o- 
tatecznie swe ostrze przeciwko Polsce", Par. Hox 
łówko twierdzi, że „była po odepchnięciu Ukraiń- 
sów od Lwowa i zajęciu Borysławia taka sytua- 
cya, że oddając resztę Gdlicyi wschodniej Ukraiń- 
com, można było za tę cenę utrzymać Lwów 1 Bo- 
rysław*. 

Stąd wniosek p. Hołówki, że nie Anglia nas 
obdarzyła owem prowizoryum, ale właśnie naro- 
dowa demmokracya.  Kóroną tych wywodów jest 
twierdzenie, że „Qalicya wschodnia jest nie na- 
szym krajem, z przewagą ludności ruskiej“, 

Pytamy się, w jaki zdrowy sposób można bro- 
nié przynależności Galicyi wschodniej, jeżeli to 
„nie nasz kraj"? Oczywiście twierdzenie takie z 
łatwością wypływa z pod pióra nie zrającego dy- 
scypliny wobec rarodu, nie znającego również dy- 
scypliny wobec nastroju masy robotniczej. 

Dla mnie warcholstwo polityczne czy posła 
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Zamorskiego, czy Stan. Grabskiego, czy p. FHołów- 
ki jest zawsze jednakowem. tradycyjnem szla- 
checkiem warcholstwem, które tępić należy. A je- 
żeli je wytępimy, to i sprawę Galicyi wschodniej 
z łatwościa wygramy. J. B. 


Rozbrojenie Niemiec. 


Paryż, w grudniu. 


Armia niemiecka — pisze gen. de Lacroix w 
iednyin z ostatnich numerów „Tenips'a* — miała 
być pierwotnie zredukowana do 200 tysiecy ludzi, 
zaś w marcu 1920 r. do 100 tysięcy ludzi, którą to 
1iczibbę ustanowił traktat wersalski. Przepisów 
tych nie wykonano. Armia niemiecka liczy obec- 
nie jeszcze z górą 400 tysięcy ludzi pod bronią, do 

stórych nałeży dodać jeszcze 700 albo 800 tysięcy, 
należących do formacyi pomocriczych, jako to za- 
ziagów ochotniczych, oddziałów specyzlnych, stra- 
ży obywatelskiej, straży granicznej i policyi które 
to siły składają się z wysłużonych żołnierzy zor- 
eanizowamych i uzbrojonych na wzór wojsk regu- 
larnych. 

Nietylko Niemcy nie rozbroiły się, ale w do- 
datku jeszcze przewiozły na granicę wschodnią i 
poza nią wszystkie wojska, jakiemi rozporządza- 
ia. Dokonały też istnei koncentracyi na teryto- 
tyvach. które zgodnie z traktatem pokojowym, po- 
winni byli ewakouwać, a z których to obszarów 
pewne powinny zająć na razie wojska między- 
koelicyjne, mianowicie te okolice, w których ma 
się odbyć plebiscyt. 

Traktat wersalski miał wejść w życie z dniem 

t grudnia i wszystko przygotowano już na tę e- 
wentualność, która ułegła zwłoce, wskutek nowe- 
ro oporu pełnomocników niemieckich. 

Na przedstawienie marszałka Focha, R'da 
Natwyższa wysłała do Niemiec notę 1. bm., Zza- 

wiadamiającą rząd niemiecki, że podwyższenie 
zbrojeń w Niemczech jest pogwałceniem klauzul 
traktatu wersalskiego. 

Rząd niemiecki nie chciał się zastosować do 
Yyrektywy ententy. Zgodnie ze swym zwycza- 
lem spierał się | przybrał postawę. yranicząca z 
nieneictością. Wysłano tedy rową notę. zredayo- 
waną w słowexch uprzejmych. ale stanowczych. 
Jeżeli Niemcy będą dalej trwaty przy swoiem, po- 
twierdzą tylko zerwanie zawieszenia broni. 

Ostatnie wypadki w Kurłandyi i na Litwie, w 
braku innych dowodów. wystarczyły, by okazać 
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jawrą złą wolę i wyrachowanie Niemiec wobec 
bezpośredniej realizacyi terytoryalnych klauzul 
traktatu. Te same trudności powtórzą się bezwąt- 
pienia na granicy Prus wschodnich. Trzeba będzie 
wiele bystrośŚci, starowczości i energii ze strony 
komisarzy międzykoalicyjnych, by wyjść zwycię- 
sko ze sytuacył. 

Niemcy, mimo swe} zręczności, znajdują się o- 
becnie w punkcie, w którym nieodwołalnie będą 
musiały wypełnić tralktat. Muszą się zdecydować, 
by nie być dłużej nieustanną przyczyną zamie- 
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szek na graricach wschodnich i by: ułatwić od te 
raz podjęcie normalnego życia, które od: pięciu lat 
jest, dzięki nim. w zawieszeniu. W interesie Nie- 
miec jest, by nie zwlekały dłużej z wykonaniem 
zobowiązań, a przedewszystkiem, by raz na za- 
wsze rozstały się ze swymi sposo uni z przed 
wojny. My mamy w ręku środek represytny, któ- 
rego się w darym rszie chwycimy: iest mim pod- 


trzymanie i przedłużenie „sine die“ okupacyi pro- 
wincyi nadreńskich. 
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Ameryka bankierem Europy. 


Jej siła finansowa t ekonomiczma. — Ogrom kapitałów, które mogłaby dać do rozporządzenia na 
podźwignięcie Europy. — Kredyt 2 miliardów dolarów. — Oczekiwane podjęcie importu z Eu- 
ropy. — Niezbędne warunki, rozwój produkcyi i oszczędność. 


Londyn, w grudniu. 


Sprzymierzone mocarstwa wysłały do Sta- 
nów Zjednoczonych misye, mające przeprowadzić 
szereg konierencyi, celem przekor.ania opimii ame- 
rykańskiej o konieczności udzielenia kredytu Eu- 
ropie. W związku z tem zajmująca rzeczą będzie 
poznać dokładniej potęgę finansową, od której za- 
wisło dziś ekonomiczne dźwignięcie się Świata. 

„Fore'gn Press Service“ podaje na ten temat 
informacye dostarczone przez prezydenta Sekcyi 
Banków Oszczędności przy Stowarzyszeniu Bam- 
kierów Amerykańskich. (American Bankers As- 
sociation). 

27 milionów osób, a zatem o*oło czwarta część 
ludności w Starach Ziednoczonych ma depozyty 

w bankach, 35 milionów ludzi zaś ma police ase- 
kurstyjie. 

Tych 27 milionów to po większej części ludzie 
Średnio lub mało zemożni, na których naród li- 
czyć może w sprawie popierania instytucyi naro- 
dowych. Ori to podpisali w przeważnej części 
kredyty wojenne. 

Oszczędności tych 27 milionów ludzi wyno- 
szą razem 10.573,071.000 szylingów; suma ta przy- 
nosi rocznie około 400 milionów procentów, t. j. 
przeciętnie po 14.67 szylingów od osoby. 

Od 1. stycznia 1914 do 1. stycznia 1919 wkła- 
dki oszczędniościowe wzrosły we wszystkich in- 
styrucyech finansowych, najwiecej zaś w insty- 
iucyach „National Bank“, które od 1910 r. otwo- 
rzyły sekcyle oszczędnościowe. We wszystkich 
bankach razem wzłąwszy wzrost ten wynosił 
46.96 procent. 


Wyrazeni solidności podstaw amerykańskic- 

go systemu barkowego jest stosunek kapit tu, re- 
AR i zysków (nie rozdanych) dy całości fundii- 
szów; stosunek zaś ten mimo zwrostu wkład." 
oszczędnościowych nie zmienił się prawie od r 
1914, wyrażał się bowiem wówczas liczbą 16.41 
proc., dześ zaś liczbą 12.47 proc. 

Może jest to nowy smosób oblłczania amery- 
kańskiej siły finansowej, lecz z pucktu widzenia 
dyrektorów banku, którzy zużytkowuja cały zło- 
żory Kapitał dla rozszerzenia kredytów hamdlo 
wych, jest to sposób walodpowiedniejszy. 

Jeżeli więc misye europejskie zdołają uzyskać 
dła banków npoważnienie udzielenia kredytów to- 
warzystwom europejskich, cały ter ogrom kar - 
tahı będzie mógł być oddany do dyspozycyi lu- 
dów wyniszczonych przez wojnę. 

Wedle opinii jednego z  najwybitniełszych 
członków „Banque Margan“ M. D. W. Morrow a 
Europa zdewiastowana będzie nastepnego lata po- 
trzebówała 2 miliardów dolarów kredytu. 

W pierwszych siedmiu miesiącach r. b. im- 
port europejski wynosił 673 milionów. Morrow 
sądzi, że nadejdzie czas, gdy eksport amerykański 
do Europy zacznie się zmniejszać stopniowo, a 
zwiększać się będzie natomiast import z Europy. 
Oba te abiawy będą pożadame. Ponieważ Amery- 
ka skarży się na wysokie ceny wtełu antykułów. 
powita z radością większy 'mport fabrykatów wy- 
twarziamych łepiej z Europie, miż w Ameryce. — 
Morrow wymienia jednak, jako nfeodzowne wa- 
runki dla udzielenia Europie 2 miliardów dolarów 
kredytu, zabranie się na wielką skałę do podmie- 


ST. WASYLEWSKI. 
Romans prababki. 


(Ciąg dalszy). 


Nie wróciła też z Wiednta wpnost do Polski 
ks. mieczmikowa, Pomiosły ją koleje losu znowu 
do Paryża, tym razem nie jako wesołą wojażerkę, 
ale smętną po barskiej klęsce wygnankę. A wca- 
łe nie przyszło jej tu ma myśl zajmować się pno- 
jektem wybicia medalu na cześć Ludwika XV, ja- 
ki wydać chcieli konfederaci z napisem: „Mści- 
cielowi wolności noltskiej*. Jadąc miała myśl spo- 
ikojną i dobre o swej ukcyi przeświadczenie. Nie 
ostatnią byla ry rzędzie zasłużonych i nie najgo- 
rzei się spisała.Skoto czyny w owym czasie we 
Wiedniu J. Wybicki, człowiek czcigodny a do zby- 
tnich pochwa! nieskory takowe słowa konotował 
w swoim pamiętniku: „Musze tu wspomnieć i 
księżnę miecznikow +: Radzwiłłową, któraj piękna 
dusza | chszerme wiadomości ważną w sprawis 
ojczystej miały rolę“. 
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8. Paweł i Wirginia. 


Jaques Henri Bernardin de St. Pierre wy- 
deżdżał z panem Rulhierem na wyspę Madaga- 
skar, aby tam uszczęśliwić ludzkość budową nc- 
wego życia, „Il etat pauvre et voulais vivre“ í 
jak nas zapewnia Anatol France. Wsiadło zał 
okręt dużc lokzjów i sekretarzy, nieco aktorów i 
śpiewaków, wsiadł także razem z nimi pan ka- 
wiler. Ponieważ mał pewne wątpliwości, czy 
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dyę. Wszelako zaledwie przybito do brzegów 
wyspy, a St. Pierre miał odrazu zamiar rozpo- 
cząć budowę Świątyni Szczęścia z lści palmo- 
( wych wzniesionej, iżby służyła przyszłym wy- 
naw com religit natury, kiedy przekonał sę, że 
sromotnie zeń zakpiono.* Pan Rulhiere zorganizo- 
wał całą wyprawę nietyle dla cywil wowania dzi- 
kich ludów, ile dla — handlu niewolnikami. 

Oszukany nauczyciel przyjął wobec tego 
posadę inżyniera na wyspe lle de France (ko- 
niecznie przecież musiała być wyspa!) i zabawił 
tam przez kilka lat. Mieszkał w poko'ku, którego 
jedynem umeblowaniem był hamak i stół o trzech 
nogach, był nadal n'eszczęśliwy i wierzył razem z 
Rousseau, Że onota į nieszczęście są to rzeczy 
nierozdzielne. Sadził w ogródku dziwne krzewy 
i kwiatuszki, próbował daremnie nauki biegania 
wraz Zz murzynami boso po gorącym piasku. ña- 
tomiast nauczył się rzeczy innej: patrzeć w głąb 
duszy własnej, w sedno tajemnic przyrody i znaj- 
dować tam nieprzebrane skarby radości Życia. 

O ludziach Europy nie zdoła! jeszcze zapo- 
mmieć całkowicie. Bo oto co pisał w grudnu r. 
1768 do starego przyjacielu: 

„Jakże nieskończoną radość sprawiłoby mi, 
w tej chwili ujrzeć mperatorową północy w oto; 
czeniu świetnego dworu, albo też przejść po | 
owym dziedzińcu pałacowym, na którym spoty-, W 
ka się wszystkie ludv świata! A potem wrócił-, 
bym do domn przez Polskę, gdz e.. Eh! Poco 
| właściwie odnawiać dawny ból! Zostaw my w 
spokoju Sarmatów ji ich niewierne  piękności!... 
Cała moja miłość ścąya się obecnie do starego 
Plutarcha j małego pieska, którego  ziadłyby 


taki skład ekspedycyi wystarczy, aby stworzyć | pchły, gdyby nie moja opieka! Od trzech lat jest 
dzik m ludom złoty wiek szczęścia — wziął jesz-! moim wiernym przyiacjelem i zasługuje zupelnie 
cze ze sobą na wszelki wypadek — encvkłope- |na to mano!'.... 


A potem wrócił pan kawaler do Francyi i 
zaczął gwałtownie pisać, Pani de Lespinasse ce- 
niła go wysoko, d'Alembert sam własnoręcznie 
zanosi! manuskrypty jego do księgarza, ale mu 
dobrze nie było. Z dzikiej wyspy przywiózł bo- 
wiem obok gorączki malarycznej ianą, gorszą 
chorobę — manię prześlądowczą. lm bardziej rósł 
w sławę, tem dalej od ludzi uciekał tem najpię- 
kniejszy ongiś z epuzerów oświecenia. Z całego 
Serca 'wielbił melony, pchły, kamyczki i poziom- 
ki, i z calego Serca nienawidził ludzi. 

Rok 1784 jest datą urodzin „Pawła i Wirzi- 
nä“. Niefortunny kołonizator Madagaskaru i ma- 
ło szczęśl wy odnowiciel ludzkości zmienił zatru- 
dnienie Życiowe, ujrzał się nagle w rzędzie naj 
słynniejszych pisarzy Fraqcyj, stął się twórcą 
ksążki zaczytywanei dosłownie przez tysiączne 
rzesze zapłakanych czytelniczek. Przedziwna histo 
rya dwojga dzieci, które kochały stę na dzikiej 
wyspie, zdala od przesądów Europy, leżała na 
gotowalm ach pań wytwornych i w szynkownych 
izbach członków dyrektoryatu, czytał ją Napo- 
leon na wyspie św. Hełeny i wszystkie dzteci w 
szkcłach europejskich XIX stulecia, Opowieść 6 
cudach przyrody i myśli ludzkiej, o dobroci scho- 
wancj w kwiątku i w sercu człowieka. Arcynt 
dna i zarazem prześliczna, rozśmieszająca i 

wzniosła, przestarzała i codzień miodsza bafka 
o tem. lako się Paweł i Wirginia na dzikiej wy- 
spie porodzii. pokochali j rozłączyli, o ich te 
sknocie, miłości i bółu. 


(C. d. n.) 
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sienie europejskiej produkcyi i przestrzeganie Ści- | czas trwania plebiscytu. Chcąc jednak nadal zmu- 


słe oszczędności, 


" 


URLOPOWANIE ŻOŁNIERZY. 
ią Nowy Targ» w giudniu. 


W swoim czasje Czesi mieszkąńców Spiża 
i Orawy zmuszali, uciekając się nawet do gwal- 
tów, do wstępowania do wojska czeskiego. Dzi- 
siaj w dząc, że tego rodzaju postępowanie pomi- 
mo dyscypliny wojskowej, nie zdołąło żołnierzy 
przekonać, postanowili uciec się do innego środ- 
ka. Obecnie węc udzielili żołnierzom urlopu na 


szać mieszkańców Spiża i Orawy do uznania 
| władz czeskich, przeznaczyli żołnierzom żołd, aby 
tym sposobem utrzymać ich w ewidencyi woj- 
skowej. Zapomnieli jednak o tem, że lud spiski 
pamięta gwałty, jakich się Czesi dopuszczali i za 
marny grosz przekupić się ne da, bo nauczony 
doświadczeniem wie, iż za pieniądze, dziś żołnie- 
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KONGRES NIEMIECKICH NIEZAWISŁYCH SO. 
CYALISTÓW. 
Trzy irakcye socyalistyczne. 
Berlin, w grudn'u. 

Na kongresie niezawisłych socyalistów w Lip- 
sku przyjęto jednogłośnie program naibliższej ak- 
cyi o następujących głównych wytycznych: 

Dyktatura proletaryatu jest właściwym środ- 


rzom wypłacane, późnej Czesi gorzko każą sobie |kjem rewolucyjnym, prowadzącym do real zacyi 


zapłacić. 


Rokowania angło-bolsz. dały konkretne rezultaty: 


Wiedeń, 20. grudnia. 


jemych. W myśl porozumienia Anglia wyśle dla 


(Telef.) (G) Z Kope. .agi donoszą pod datą 18.| swoich jeńców w Rosyi odzież, żywność i środki 


„m., że rokowania, toczące się między O'Gradym | lecznicze, w zamien za co Rosya sowiecka ma "A 
è Litwinowem, doprowadziły do konkretnego wy» | prawo zakupna s 


aiku w sprawach tyczących się nietylko jeńców 


w Anglii 1 wagonu środków 1: 


czniczych 


jeśli do zimv nie skończymy 
z kontrrewotucyą — przepadliśmy ! 
Ostatni rozkaz Trockiego 


Warszawa, 20 grudnia, 
(Tel. wł.) (z) Trocki pisze w ostatnim swoim 
rozkazie: Polecenia moje po dawnemu są wyp: 
niane ze zwykłem lenistwem. Nie brak też zira- 


we 


dy. Niech każdy tchórz, zamierzający uciec, pā- ; 


mięta, że za jego plecami jest karabm maszyno- 


LENIN O PRZYSZŁOŚCI BOLSZEWIŹMU. 
Lwów, 20 grudnia. 


(zet) Coraz częściej mówi Lenim o przyszłości 
Zdaniem: jego — sa dwa wyjścia: pierwsze 


skończyć z godnością. Taki jednak kon'ec pozosta- „Roboczyj Narid* 


wią niedorostkom politycznym.  Drugiem wyj- 
ściem jest przeniesienie się w podziemia. Mamy— 
powiada — mnóstwo pieniędzy, resztki złota i 
wiele broni. Trzeba wszelako w partyi pozostawić 
tylko pzwnych ludzi, gdyż władzę obejmie bez- 
warunkowo burżuazya i wojsko, my zaś będzie- 
my psuć ich poczymania metodycznie. Wychowa- 
my masy robotnicze w duchu takim, jaki jest nam 
potrzebny; będziemy korzystać z każdej nawet 
najmniejszej pemyłki naszych przeciwników. Bę- 
dziemy uczyć się, będziemy badać przyczyny na- 
szych błędów, które obecnie, czasowo, spowodo- 
wały waszą klęskę. I gdy burżuazya, wziąwszy 
władzę w swe ręce, dostatecznie rozgniewa naród 
reakcyą, gdy koła wojskowe, niezdolne do kom- 
promisu rozłożą swoją armię, wówczas przyidzie 
na nas kolej do działania. Wtedy wyjdziemy z 
podziemia į zabierzemy władzę. ` 

Daliśmy wiele robotnikom. Masy robotnicze 
bez pracy otrzymują zarobek prawie we wszyst- 
kich rejonach przemysłowych i mie zapomną © 
tem, gdy burżuazya przy pomocy wojska zmusi 
ich do pracy. Wtedy oni wszyscy staną po naszej 
stronie! 


TERROR DENIKINA NAD KUBANIEM, 
„ Lwów, 20. grudnia. 
(zet) Ukraińskie biuro prasowe donosi: 


wy. Niech pijanice-komisarze wiedzą, że ręka ka- 
rzącej rewolucyj wszędzie ich dos ęgmie. Jeżeli 
do zimy nie skończymy z kontrrewolucyą, rept- 
blika sowiecka przepadła, 


DRAKOŃSKIE ZARZĄDZENIA PRZECIW SO- 
CYALISTOM W KANADZIE. 


Lwów, 20. grudnia. 


(s-i) Organ socyalistów ruskich w Karadzie 
ogłosił tekst zarządzeń kanie 
dyiskich władz, wymierzonych przeciw ruchowi 
socyalistycznemu w tym kraju. Okazuje się stąd, 
że na podstawie rozporządzenia ministeryalnego 
cały szereg organizacyi socyalistycznych został 
uznany za artypaństwowy tak, że nawet samo 


|należenie do nich jest uważane za przestępstwo 


kryminslne na równi z przycnhodzeniem na zgro- 
madzeria rzeczonych organizacyi. 

„Większość ich jest rosyjska lub ruska, żeby 
tylko wymienić „Ukraińską grupę rewolucyjaą*, 
„Ukraińską partyę socyal-demokratyczną* ń „U- 
kraińską partyę socyalistyczno-robotniczą". 

Kara za należenie do nich lub bywanie na 


|meetingach wynosi pięć lat więzienia lub 5000 


dolarów. 

Ponadto są okolice w Kanadzie, w których 
wogóle „na żadnych zgromadzeniach nie wolno 
używać języka ruskiego. (A to dopiero barbzrzyń- 
scy Amerykanie!) 


BOLSZEWICY KSZTAŁCĄ DZIECI 
NA SZPIEGÓW. 


Warszawa, 20 grudnia, 
(Tel. wł. cz) Dziennik „Krasnają armia“ za- 
meścił rozkaz „oddziału powszechnego naucza- 
nia“, podpisany przez komisarza wojskowego 


l A R 
Smirnowa. Wedle niego urodzeni w r. 1905 win- 


ni bezzwłocznie jawić sę w osobnych punktach 


— Odstąpienie Denikina przez kozaków ku-|zbornych, gdzie zostaną podziełeni na grupy i bę- 
bańskich i ich oświadczerie się za niezawisłą I/-|dą uczyć się szpiegostwa teoretycznie i praktycz- 
kraizą wywołało niezwykle surowe reprtsye ze|nie, sygnalizacyi, oraz wszystkich przedm'otów, 


strony Denikina. Rozwiązał on Radę Narodowa 
kozaków kubańskich, a iej członków: Kałabacho- 
wa, Makarenkę i Manzubę uwięził. Kałabuchowa 
następnie powieszono. Przez dwa dri wisiało je- 
go ciało, a nad nim był napis: „Za zdradę Rosyi 
i kozactwa“. 

W Jekaterinodarze aresztowano bardzo wie- 


lu Ukraińców. Rząd kubański musiał ustąpić. De-; 


aikin usunął wybranego przez ludrość hetmana 
Filimonowa, a zamianował Rosy2nina  Uspień- 
skiego. Wywołałg to wielkie rozdraźnienie wśród 
łudności 


wymaganych od boy-skauta, biorącego udział w 
wojnie. 

Taż sama „Krasnaja armia" zaznacza, ze w 
ostatnich walkach z armią ochotniczą dzieci- 
szpiegi oddały wojskom sowieckim wielkie 
usługi. 

„Juka“, orzanizacya młodych komunistów 
donosi, że wszyscy ci szp egowie 14-letni znajda- 
ją się prawie we wszystkich oddziałach armii 
czerwonej i mają równe prawa z żołnierzami. 


(kich Środków walki, poiitycznych i 


demokracyi socyalnej. 

Orgamizacya społeczeństwa  socyalistycznego 
dokona się na podstawie systemu Rad. Dła osią- 
gnięcia tego celu socyaliści nezawiśli użyią Sy- 
stematycznie wespół z syndykatami rewolucyjny- 
mi i organizacyami Rad proletaryackich wszyst- 
ekomomicz= 
nych. Partya odrzuca czynny gwałt ze stromy 
grup i osób pojedynczych. 

„Vorwärts“, organ frakcvi rzadowej stwier- 
iż program ten jest w sprzeczności z progra- 
mem większościowym, który otkeimuje walkę klas 
jako Środek akcyi wyborczej. Wskazuje też na 
to, iż niez.rnv:śli umierkowani chcą przedewszy- 
stkiem przeszkodzić przystąpieniu socyalistów do 


| Międzynarodówki Moskiewsxiei, a to zapomocą 


oryentacyi skierowanej ku Międzyrarodówce (ie. 
newskiej. 

Socyaliści niemieccy dziela się zatem obecnie 
na trzy frakcye: Większościowcy, którzy są zwo- 
lennikami demokracyi i Międzynarodówki Gene- 
wskiej; Komuniści, ti. zwolennicy dyktitury er- 

porystycznej mieędizynarodówki moskiewskiej; i 
niezawiśli a oscylujący między powyższemi partya 
mi 


Rozmaitości telegraficzne. 


DYR. LELEWICZ OKRADZIONY. 
Kraków, 20 grudnia, 

(Telef.) (G) We czwartek wieczorem, gdy 
dyr. Lelewicz był na radzie m ejskiej, okradzto. 
no jego mieszkanie doszczętnie. Zabrano mu trzy 
ostątnie kostyumy teatralne, dwa palta, dwie za- 
rzutki, dwa żakiety, cztery ubrania marynarko- 
we, 26 koszu! i całą bieliznę. Szkoda wynosi oko- 
ło 10 tysięcy koron. Jest to już trzecja kradzież 
u Le'ewicza w tym sezonie, a ósmą w: ciągu je- 
go karyery scenicznej 


PODWYŻKA CEN MIEJSC W WAGONACH 
SYPIALNYCH. 
Warszawa, 20 grudnia. 
(Telef.) (G) Ministerstwo kolejowe zgodziło się 
na podwyższenie opłat za jazdę w wagonach Sy- 
pialnych o 50 prc., a przy zamówieniach z góry 
biletów do wozów Sypzałnych o 100 pre. 


POR. SZATKOWSKI UWOLNIONY. 
Warszawa, 20 grudnia. 
(Telef.) (G) Z Lublina donoszą, iż wyrokien 
sądu wojskowego zostali uniewinnieni por. Szat- 
kowski i dwaj żołnierze, którym zarzucono jakoby 
utopili sześć dziewcząc żydowskich. Rozprawa 
nie dałą żadnego dowodu winy oskarżonych. 


ĉo zamknięciu numeru 


Dżuma w okolicach Kamieńca Podolskiego, 
Prezes komisyt zdrowotności dowództwa fron u 
doniósł wczoraj okręgowemu urzędowi zdrowia, 
że otrzymał drogą telegraficzną od szefa sanit. 
nego w Borszczowie wiadomość, że w okolicuch 
Kamieńca Podolskiego wydarzyło się kilkanaż .. 
wypadków ragłych zachorowań, zakończonyc? 
Śmiercią, w budzących podejrzenie dżumy. D 
tychczas zmarły 13 osób. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 19 grudnia 1919. 


Kursów warszawskich giełda krakowska dziś nie 
otrzymał». 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 


Marki polskie "m mm >—— ]32— 13350 
Ruble carskie (po 500) 197— 19675 
Polskie Tow. Handlowe 487— —— 


Rach bardze siabw. 
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| Mafy fsjleton. 


JAN GELLA. 
ROZMOWA. 


— Powiedz mi, proszę, kto są te parie, 
Których portrety wiszą na ścianie, 

Ku którym często w smutku godzinie, 
Iwe zadumane spojrzenie płynie? 


„Ach, to historya w treść przeboguta, 
Te panie, to me minione lata, 

i Olbrzymy pragrień, zawodów karły, 
| Godziny szczęścia, które pomarły.'* 

| — Jakto? pomarty? Ta twarz bez troski 
ia: tej Madonny wdzięk Tycyancwskiej 

: l te żmurkowskie postacie obie 

Miatyby wszystkie już leżeć w grobie, 


„Nie to rzec chciałem. Pomarty we mnie 
ycie je wzięło w swe głuche ciemnie, 
Odeszły w przeszłość, pustkę, milczenie- 
ięc je wspominam tylko, jak cienie. 


— Jeśli ci tylko są już cieniami, 
Pocóż twe serce jeszcze się mami, 
Że z taką troską spoglądasz ra nie? 
Musiałeś bardzo kochać te panie? 


| „Każda coś miała, co w niej kochałem: 
Ta była duszą, ta była cjałem, 
ej spokoinoŚści jam był morderca.. 


Ta miała rubin — nie miała sercas“ 
Oco A C E 
T E 


Stanisławów, w grudniu. 
W dhiłu 13 grudnia br. odbyło się w Stanisła- 
wowie pod przewodnictwem komisarza rządowe- 
go Stygara, a w obecności starosty dr. Trembato- 
wicza 


posiedzenie Tymczasowej Rady miejskiej. 
Przed porządkiem dziennym zabrał głos ase- 
_ 8or idr. Drzewicki i zaznaczywszy, że zagranica 
| chce dopuścić się gwałtu na nas i zamierza na lat 
25 Stworzyć stan ostrej narodowościowej walki, 
tóraby uniemożl:wiłą wszelką pracę kulturalną i 
gospodarczą — postawił wniosek na przyjęcie zna 
nych rezolucyi: 1) protestujących przeciw dopu- 
SZCZenin do podpisania narzuconego Polsce trak- 
tatu i przyjęciu zaproponowanego statutu organi- 
zacyjnego; 2) żądających od Wysokiego Seimu i 
| Rządu polskiego, aby na znak protestu odwołał 
swych pełnomocników z konferzncyi pokojowej; 
8) i aby nie oglądając się na niczyje z zewnątrz 
decyzye kroczy! niczachwianie ma drodze zupeł- 
tego zjednoczenia ustawodawczego i administra- 
cyjnego tej dzielnicy z resztą Poiski, przestrzega- 
tąc jak dotad pełnego równouprawnienia wszyst- 
ich obywateli tego kraiu bez różnicy wyznania 
narodowości i wprowadzając w tym kraju te sa- 
me, co w całej Polsce instytucye samorządne. 

Kiedy zgromadzeni przyjęli słowa mowcy bu- 
Tziiwymi oklaskami i powstali z miejsc, komisarz 
rządowy Stygar zamknął na znak protestu posie- 

nie, 

Na niedzielę 14 grudnia br. był planowany ma- 
hifestacyjny obchód z pochodem przez główne uli- 
te miasta. Z powodu niepogody jednak odbył się 
0 godz. 12 w południe przy wypełnionej po, brzegi 
Sali Sokota wiec. Pod przewodnictwem radcy dra 


cyi wschodniej, którego przyjąć — mówił — nie 


Wiadomości samborskie. 


` Aprewizacya. — Ciemności samborskie. — Błoto 

ak we Lwowie. — M. S. O. strzela. — „Stronni- 

ctwo kr. Skarbka zawsze oświadczało się za re- 

formą agrarną". — Tyfus plamisty. — Kino i teatr. 
Sambor, w grudniu. 

Miasto nasze śpi snem spokojnych a spra- 


— Cóż jeszcze? powiedz? Z jak różną siłą 
Dla której kiedy serce ci biło? 

Jakim powabem którać uwiodła, 

Czy, że szlachetna była, czy podła?, 


„Tę pokochałem, bo mnie kochała. 
Różowy marmur miała miast ciała, 
Włosy koloru jesiennych kłosów... 

W sieć mnie schwyciła złocistych włosów 


Tamta, co wzrokiem tęsktym w dal goni 
Z uśmiechem pełnym smutnej ironii, 

Ma dla mnie urok abstrakcyi czystej: 
Nie ią kochałem, kocham jei listy. — — 


Ta czarnooka z wyrazem dziecka, 

Była okrutna, zimira, zdradziecka, 

Mam ja w wspomnieniu dlatego trwałem, 
Bo bardzo niegdyś przez nią cierpiałem.“ 


— ..A ta... ostatnia?.. Dlaczego o rief 
Myśląc, twe czoło chmurą się słoni? 
Pewnieś ją kochał, a, jak w powieści, 
Inny ią uwiódł, ukrył i pieści? 


„Zgadłeś częściowo, reszty się dowiedz: 
Ukry? ja, ukrył zimny grobowiec! 

Jej postać wdzięczną, czarowną, smutną 
iPieści dziś, pieści Śmiertelne płótno! 


Chaty nie kryją jej ri pałace: 
Straszny czerw grobów rozpoczął pracę 
W tem ciele słodkiem, wyniosłem, białem., 


.|śnego paragrafu przypłacił życiem. . 


Oto, dlaczego o niej miłczałem.* 


Stanisławów protestuje przeciw oderwaniu od Polski. 


(Od naszego stanisławowskiego korespondenta). 


możemy pod groźbą Ściągnięcia na siebie hańby 
i przekleństwa potomnych. Z kolei przemówił ze 
swadą komisarz rządowy Stygar, wzywając Po- 
lonię kresowa w płomiennych słowach do złoże- 
nia przyrzeczenia, że tei ziemi nie pozwoli sobie 
odebrać, a wreszcie imisniem klasy robotniczej p. 
| Wenzel, poczem przyjęto jednogłośnie na wstępie 
pomien'one rezolucye. 

Odśpiewaniem roty Konopnickiej zakończono 
ten uroczysty wiec manifestacyijny, poczem zgro- 
madzeni w spokoju się rozeszli. 


Z ŻAŁOBNEJ KARTY. 


13. bm. zmarł w naszem mieście bł. p. dr. Jó- 
zef Bardach, powszechnie ceriony lekarz, po kil- 


ZZOZ, 
me O ORO O EE ZOZ ACE o. 


wszelkie śwatła — i egipskie ciemności zalegają 
miasto, których nawet majestat nowomianowa- 
nego komisa.za rządowego (dra Potockiego) 
rozprószyć nie zdoła. Rządy tego, 
jak tutejsi złośliwi powiadają, -— naj- 
młodszego w mieście ludowca, rozpoczęły sic: 
dość pomyślnie, gdy z dr. P. nie widząc pozytyw- 
nych rezultatów w walce z paskarstwem, ani nie 
obiecując sobie pomyślnych skutków pracy mie. 
skiego Urzędu aprowizacyjnego, wydał przede- 
wszystkiem nakaz czyszczenia chodników i zgar- 
tywania błota z przed domów iniejskich, a to pod 
grzywną 200 kor. — niebzczny. iż każdy właści- 
ciel domu naszej maleńkiej stajni augiaszowej w 
dzisiejszych czasach chętniej się narazi na grzyw- 
nę 200 koron, aniżeli miałby ra włusny koszt u- 
przatnąć z błota i Śniegu swoją część chodnika, za 
którą to czymmoŚść iasi bezrobotni.. których 
imię... legion, każą sobie co najmniej 350 koron wy- 
płacać. 

Łaurowo zatem i ciemno w nas na prowincyi, a 
jednak i tę ciszę przerywa od czasu do czasu 
choćby wystrzał karabinowy jakiegoś marsowego 
członka MSO., który mie chcąc próbować sil 
swoich na dalekim froncie bolszewickim, woli za: 
bijać w domu swoiskich bolszewików, temci bar- 
dziej, że ci domowi nie są wcale niebezpieczni, sa 
o wiele spolkośniejsi i nawet broni mie noszą. Ze- 
szłego tygodnia zaalarmował miasto wypadek Zza- 
bicia jakiegoś jegomościa, obcego przybysza. któ- 
ry nie uczyniwszy zadość wezwaniu któregoś +z 
milicyantów by stanął i należycie się wylegitymo- 
wał, począł uciekać i lokalną nieznajomość odno- 
. Czyż wy- 
miar kary nie był zbyt surowym??!? Czas wresz- 
cie, by bardziej odpowiedzialne czynniki zaimo- 
wały się ochroną życią i mienia obywateli, a od- 
powiednie publiczne ogłoszenie choćby dla obcych 
o zachowaniu się po g. 10 w nocy, mogłoby nie- 
szczęściu zapobiedz. 

W sprawach politycznych obiecują sobie mar 
kontenci, ważne i doniosłe zmiany ną kierujących 
stanowiskach, szczególnie po ostatnio odbytym 
tutaj wiecu, na którym dopiero dowiedzieliśmy się 
z ust posła hr, Skarbka, że jego stronnictwo zaw- 
sze i wszędzie oświadczało się za jak najdalej idą- 
cą reformą agrarną i to w tej formie, w jakiej ią 
następnie Sejm ustawodawczy uchwalił, Dla czy- 
tających dzienniki była ta wiadomość wielce zie- 
kawą i pożądaną, tem bardziej, iż ostatecznie əka- 
zało się, że przyczyną wszelkich nieporozumień 
politycznych, jest zawsze kłamńtwa(!1?) prasa, któ- 
ra mie informuje należycie swych czytelników, 
twierdząc iż stronnictwo narodowo-demotkratycz- 
me sprzeciwiało się usilnie wszelkiej reformie rol- 
mej. Najbardziej zaś zaskoczeni zostali wywodami 


kudniowej zaledwie chorobie. Człowiek o nieska-|jr, Skarbka, tutejsi przedmieszczanie, którzy już 
zitelnym charakterze, jeden z najzdolniejszych le-|qawno, bo jeszcze za czasów śp. Austryi wytze-- 
karzy naszego grodu, cieszący się bezwzgłędnemi |kji się wszelkich domowych opiekunów. posłów, 
zaufaniem całego Stanisławowa; zmarł w pełni | defegatów, pełnomocników, radców '3tc. i poczęft 


sił, gdyż liczył dopiero tat 48. Pogrzeb jego ścią- 
gral wielkie tłumy publiczności wszystkich sfer i 
narodowości i był najlepszym wyrazem żalu i 
smutku, jaki pozostawił po sobie zmarły w sze- 
rokich kołach naszego społeczeństwa. Naď otwar- 
tym grobem pożegnał go w rzewnych słowach dr. 
Jonas, podnosząc wiedzę, zasługi zmarłego. oraz 
jego zalety charakteru i umysłu. Niechaj spoczy= 
wa w spokoju! 


ZNOWU AFERA PASKARSKA. 


Tymi dniami aresztowały władze wojskowe 
znanego kupca i piekarza S. Seibalda, pod zarzu- 
tem paskarstwa w dziale mącznym.  Młyrarza 
Welzera, o którego aresztowaniu w związku z 
machinacyami Lisowskiego doniosłem onegdaj, 


Jezienickiego wygłosi! przewodniczący P. K. P.| wypuszczono dla braku dowodów winy, ma wolną 
radca Salwach referat o prowizoryum t. zw. Gali- | stope. 
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wiedliwych; wobec kiepskizj a drogiej aprowiza- 
cyi, o którą się już nieiedna poltyczna noga iu- 
tejszych leaderów i głównodowodzących polity- 
cznych potknęła — lepej spać, niż zajmować się 
interesami wygłodn alej i zubożałej naddniestrząń- 
skiej stolicy... 

Zgodnie z ogólnym nastrojem psychicznym 
miasta, około godziny 8-mej wieczorem gasną 


tworzyć własną zdrową oryentacyę w kierzmku 
stronnictw ludowych; toteż nie wiedząc jak się 
zachować, wobec rezolucyi stronnictwa narodo- 
wo-deinokratycznego, której tendzncyi mapraw de 
należycie nie zrozumieli, znaleźli się w niemałym 
kłopocie, z którego wybawił naszych przedmiesz- 
czan Światły i uczony, głos poważnego nestora 
tutejszzj endecyi dyr. Szafrana, który wspanża- 
łem i wyjaśniafącem pytaniem skierowanem do 
przedmiegczan: „czy wolicie mieć 40 morgów 
ziemi czy też więcej??'" — uratował sytuacyę... 
Notabene, że całe zgromadzznie jednomyślnie u- 
chwaliła „więcej niż 40 morgów ziemi“ — i w ten 
sposób rezolucya stronnictwa naroldowo-demo- 
kratycznego została bez narodowych demokra- 
tów przyjętą i uchwaloną. O sukcesach politycz- 
nych maszych przedstawicieli mówi się szeroko w 
Samborze, zresztą gród nasz przeSypia zimę spo- 
kojnie i zdrowo, o ile o Zdrowiu w tych czasach 
wogóle poważnie mówić można. Na razie mamy 
u nas załedwie 36 wypadków tyfusu plamistego, 
który zdaje się nawet į synów Eskułapa nie oszczę 
dza, zaś po wsiach okolicznych to już chyba co 
druga chata tym niemiłym gościem poszczycić się 
może, a władze sanitarne piszą i piszą wykazy i 
statystyki obliczenia j przestrogi jak się wobec 
tyfusu zachować należy... ha! jeśli to wystarczy, 
to wszystko w porządku... 

Rówmież i o naszych kmituralnych potrzebach 


„GAZETA WIECZORNA”. 
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najwi kszy kinoteatr ws | 
Lwowie wyświetla od pią 
sku T9 b. m. przy tusfracyt 
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doborowej orkiestry | 


| Oryginalny KONSP 


iracyjmny dramat w 4-ch częściach z życia 
anarchistów rosyjskich p. t. 


IYA PAWŁOWNA 


z artystką EHARLOTĄ BÓCKLIM w naczelnej roli 


Nadto uzupełnia program nadzwyczajna komedya w 2-ch aktach 


18974 
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zapomnieć nie należy. Jedyne nasze kino o pol- 


skiern imieniu „Apolo“ a bardzo wysokich cenach 


, prawdziwych przedwojemrych programach — 
æst stale przepełnione, zaś impreza teatralna p. 
Łeszczycaą, który z „Miłostkami'* Schnitziera wy- 
rat się do naszego grodu mimo idosSkomałej gry p. 
szczycą i pny Wagumównej t całego zespołu 
świeciła pustkami, Ciężka atmosfera growincyo- 
nalna!! (a). 


t 
p * LI a Li A 
Wśród pism i książek. 
Lwów, 18 grudnia. 

„Le Journal de POlogne,, pod redakcyą p. Ro- 
berta Vauchera, zapowiadany oddawna, przybył 
do nas wczoraj z datą 16 bm. W artykule prozra- 
mowym zapowiada redakcya, że .mowy dziennik 
ma stać się łącznikiem między myślą francuską i 
polską, by zacieśnić jeszcze węzły serdeczne. od 
tak dawna istniejące między Francyą, a Polską, 
Następuje wyliczanie wspóipracowników polskich 
i francuskich, wśród których widnieją najświe- 


tniejsze nazwiska, znane na polu polityki czynnej, |: 


publicystyki i fiteratury. Kziennik, wzorowany na 
pismach francuskich, lubo skromnieiszego forma- 
tu, przynosi ma 8-miu kolumnach komunikat woj- 
skowy i zgrabny, pelen gallijskitj lotności i gracyi 
wierszyk powitalny Lucien'a Roquigny i list z Pa- 


ryża o wyborach, skreślony żywzm piórem Lich- | 


łenberzera. a pełen cieplych wspomnień mieda- 
wnego pobytu w Polsce. — Stanisław Jarkowiski 
rozpoczyna interesujący szkic g dziejach prasy 
franońskie w Polsce, zaś Claude Farrerc godnie 
inicyuie „Conte du Journal de Pologne". Nie brak 
też fejletonu, w którym Gustaw l: Rouge zaczyna 
powieść „Le tapis empoisonne'. Dział politycz- 
ay, ekonomiczny. przeglad prasy warszawskiej, 
kronika sportowa i szczegółnwe sprawozdemią z 
życia kolonii francuskiej, dopełniają treści mume- 
ru, którym bardzy syimpatycznie zapowiada się 
mowie wydawnictwo. 

„żołnierz Polski". W ostatnim numerze „Żoł- 
nisrza Polskiego“ znajdujemy artykuł dr. M. Orto- 
wieza — „O sporcie i jego organizacyi*, omawia- 
jący pojęcia sportu i jego rodzaje. Artykułem tym 
otwiera redakcyą „Żołnierza Polskiego“ dział 
sportowy, który zrajdzię miewątpiiwie wielu czy- 
telników wśród żołnierzy, Powierzenie nowego 
działu znanemu popufaryzatorowi i działaczowi 
sportowemu _ dr. Mieczyslawowi Orłowiczowi 
przyjęte byś musi z uznaniem i radością. Trzy li- 
sty żołnierskie, umieszczone w numerze Świadczą 
o wzięciu, jakiem się cieszy pismo wśród wojska. 
Całości numeru dopełnia wytrawny artykuł Se- 
wera i wiersz St. Obrzuda. 

„żołnierz Polski“ przystąpił do wydawnłctwa 
Popularnej Biblioteki żołnierskiej, w której wy- 
szły dotychczas: W. Sieroszewskiego — „Wska- 
zania żołnierskie", W. Rzymowskizgo — „O miło- 
ści Oiczyzny”, dr. S. Składkowskiego — „Szanuj 
zdrowie”, K. Stefamowicza — „O koniu”, a w naj- 
h'iższej przyszłości ukażą się prace: K. Makuszyń- 
skiego, J. Kadena Bamdrowskiego, J. Lemańskie- 
go, © Mączewskiego i innych. Potrzeba podobne- 
go wydawnictwa, przeznaczonego do kolportażu 
ma frarcie byla bamdzo naglącą. Jakkolwiek istnie- 
je u nas szereg pism, poświęconych życiu żo'rgr- 
skiemu, to jednak brak stałego wydawnictwa 
książteccwego, które dawałoby żołnierzowi lekturę 
trwalszej wartości | nie przypadkowej treści da- 
wał się Żywo odczuwać. Pióra pisarskie, zapro- 
szęnych do współpracy w wydawnictwie dają rę- 
koimię, ż> oliarują żołnierzowi rzeczy pienwszo- 
rzędnej jakości, Cena 1 marka dia minterzy na 


froncie 50 fen., umożliwia każdemu nabycie ksią- 
żeczki. Skład główmy Biblioteki mreści się w księ- 
|garni Ossolineum, Nowy Świat Nr. 69, Adres re- 


| „Żołnierza Polskiego": Warszawa, Wierz- 


bowa 9. 


Z DNIA. 
Chlewiska wielkie. 


Jest w Galłcyi gminą tego nazwiska, czem 
stolicy kraju krzywda sę dzieje, bo Lwów przed 
innymi ma taką nazwe sobie zasłużył, A nawet 
przewyższą on chlewjska o tyle, że te ostatnie 
bodaj raz na rok z znoju się wygarnia, czego o 
Lwowie powiedz eć nie można, bo on swoje nie- 
czystości per multos annos troskliwie konserwu- 
je i do marnowania ich poza miastem nie dopu- 
szczą. Ma to swoją przyczynę podobno w tem, że 
któryś z naszych aprow zatorów wynalaz! spo- 
sób destyłowan u tych śmieci i przerabiania ich na 
pożywny bulion o specyficznie lwowskim smaku 


i 


i zapąchu. Magistrat lwowski uchwycił się tego 
projektu jak deski zbawienia, że to o inną spyżę 
dla ludności postarać się nie umiał, wskutek cze- 
: go złośliwi dzejorisowie już dziś zaznaczają, że 
lieśli Kazimierz Wielki zastał Polskę drewnianą, 
la zostawił ią murowaną, to magistrat obecny do- 
stawszy Lwów w swe ręce podkarmonym. zo- 
,sławi go zamorzonym į zdechniętym. 

| Petroniusz prosit bogów o ładną Śrrierć i 
umarł wśród kwiątów, syty i namaszczony won- 
nościam. Lwowianin, o ile nie należy do prezy- 
dyalnej kliki, skończy na skręt kiszek wśród 
| śmieci i smrodu. Ta to jest między nim a staro- 
| żytnymi różn ca. Tylko, gdyby już o to chodziło, 
| mógłby sobie i Lwowianin dobrać do tej Hade- 
.sowej wędrówki nie jedną ale dziesięć Eunice, ty- 
le ch się teraz plącze po Lwowie, a każda taka 
na chioopa lakoma, że jeśli nie żyć, to bodaj 
umrzećby z nim chciała, 

Czemu glniemy w brudach i smrodach — tej 
zagadki nie można tak na kolanie rozw ązać. Ko- 
ni magistratowi nie brak — ani dwu, ani czworo- 
nożnych. Bo proszę tylko stanąć pod lewkami i 
popatrzeć, kto się wszystko ratuszowymi końmi 
rozbija. Jeśłi pan prezydent ma swoją karocę, ło 
jest to zrozumiałe, Wymaga tego nie tylko powa- 
ga miasta, ale i osob ste bezpieczeństwo pana 
prezydenta, któremu głodmi wielbicjele jego apro- 
wizacyjnego talentu zamierzają sprawić t. zw. 
„lyczakowską owacyę“. Także i w ceprezydenci 
niechby reprezentowali miasto w powozach. Wy- 
baczam nawet drowi Stobieckiemu, że sprawił 
sobie parę szpitalnych rumaków, boć trudno żą- 
dać, aby podległe mu folwark objeżdżał na łyż- 
wach. Ale „quo titulo“ rozbijają się powozaini in- 
mi dygnitarze, nawet taki ban ogrodnik magistra- 
ck, którego cały rozum i kunszt polega na wy- 
cinamńu lub kaleczeniu drzew, co już jakiś mizyo- 
narz ententy jako „une barbarisme irreparable" 
scharakteryzować raczył. 

Wożny prezydyalny pan Muzyka, człek o 
krzepkiej substancyi mózgowej į ostro patrzący, 
zapewn ał mnie, że gdyby temu i owemu Piłato- 
wi ratuszowemu ująć powozu i kazać piechty na 
spacer jeździć — to siła śmieci wywiózłby z mia- 
sta zaoszczędzonemi w ten snosób furn:ankami. 
I w tem to leży największa  „fatalis* magjstra- 
ckiej gospodarki, że zamiast martwe śmiecie wy- 
wozić za masto, roczej żywi magjstratnicy ob- 
wożą się po mieście. St. Pożarowski. 
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| NADESŁANE. 


| Specyaiista choród skórnych i wenęrycznych 


Dr. BERGER 
17943 ulica Sykstuska l. 15. 


ó-ch lus 2-ch pokol z kuchnią 


z komfortem, poszukuje bezdzietne małżeństwo. - 
Pośrednictwo będzie sowicie wynagrodzone. 7 +10- 
szenia pisemne lub osobiste do Adm. „Ó. ::y 
Wieczornej* pod „Rzetelny lokator*. 18836 


SPECYALISYA CHOROB SKORNYCH i WENi.R: CZ 


Dr. A. SCHWARZ 


sekundaryusz szpitala powszechn. przeprowadzi! mę na 
ul. Słowackiego 4 (naprzeciw gł. poczty). 307% 


EOAR PIJĄ. 
RRONIRA 


Repertuar Teatru miejskiego. 


W sobotę, 20 grudnia o godz. 3 po noł. dia 
młodzieży Po raz 19-ty „Sułkowski ', traged. w 
5 aktach St. Żeromskiego z p. Robertem Bóhlkem 
w roli tytułowej. 

W sobotę, 20 grudnia o godz. 7-mej wieczór 
po raz 2-gi „Seans“ operetka w 3 aktach 5t 
Dunikowskiego i Fr. Komiora w obsadzie niezmie 
nionej. 

W niedzielę, 21. grudnia o godz. 3 po polri. 
„Madame Sans-Gene*, komedya w 4 aktach W. 
Sardou z p. Miłowską w roli tytułowej. 

W niedzielę, 21. grudna o godz. 7-mej wiecz. 
„Żydówka“, opera w 5 akt. Fr. Halevyʻego z pp. 
Józefem Mannem (goścnny występ). J. Korol- 
wicz-Waydową, Stefanią Marynowiczówną. Wik- 
lińskim i Niżankowskim. 

W, poniedziałek, 22. grudnia o godz. Tanel, 
j wieczór po raz drużi „Rycerz z labędz em“, 3 akt. 
| komedya Winawera w niezmienjonzj obsadzie. 

We wtorek, 23. grudnia o godz. 7-mei wiesz. 
„Aida“, opera Verdcgo z pp. Korolewicz-Waxdo- 
wą, Ostrowską, Józefem Mannem, (drugi wa stęp 
gośc nny), Okońskim. Wiklińskim, Kasprowiczo- 
wą i Hornerem. 


=(= 
Repertuar Teatru wodewiłowego. 
(gimach ul. Ossolińskich 10.). 
| (Bilety wcześniej w perfumeryi Stoińskiego 
ni. Legionów l. l.. 2030 

Sobota, 20 grudnia “o godz. 7.30 wieczór: 
Prolog; „Szkoła śpiewu“, farsa; „Trzech Fred- 
ków", operetka; Na kresach w kreacyi Maryi 
Dracowei; Władysław Karnecki, baletmistrz z 
Petersburga; Noskowska, śpiewaczka. 

Niedziela, 21. grudnia o godz. 7.30 wieczór: 
„Trzech Fredków*, operetka; Władysław Karne- 
cki, baletmistrz z Petersburga; Na kresach w 
kreacyi Maryi Dracowej; „Szkoła śpiewu“, iar- 
sa; Noskowska, Śp eyaczka. 

Pon 'edziałek, 22. grudnia o godz. 7.30 wiecz.: 
Bałetmistrz z Petersburga Władysław Karnecki; 
Na kresach w kreacyj Maryi Dracowej: „Trzech 
Fredków“, operetka; prolog; „Szkoła śpiewu“. 
farsa; Noskowska, śpiewaczka. 

Wtorek, 23. grudnia o godz. 7.30 wieczór: 
Prolog; „Trzech Fredków*, operetka; „Szs0:a 
śpiewu”; Na kresach w kreacy: Maryi Dracowci, 
Władysław Karnecki, baletmistrz z Petersburga; 
Noskowska, 

== 

Repertuar teatru Mt.-art. „CZWÓRKA“ (ul. 
Szaszkiewiczą |. 5, naprz. żandarmeryi): 

Dziś i codziennie do niedzieli 21. grucmia 
o godz. 7.30: Program VIII: Prolog: S. Michałow- 
ski. „Awanturka w hotelu”, farsa w 1. akcie z 
francuskiego (N. Niovilla, Z. Orwicz, J. Ryzgier). 
Na ogólne żądania: „Mister Shoking 1 Miss Ety- 
kieta", groteska śpiewna J. Wima. (Anda Kitsch- 
man, M. Windheim), „Głód mieszkaniowy”, ak- 
tualna tragifarsa na tle stosunków lwowskich Ħ. 
Mleta, w przeróbce Andy Kitschman A. Kitsch- 
man, N. Novia, M. Halicz, S. Michałowski, Z. Or- 
wicż, J. Rygier, M. Tarłowski, M. Windheim). 
Nowe numery solowe wykonają: Anda Kitsch- 
Iman, S. Michałowski, M. Windheim. Konieruje 5. 
| Michałowski. 

i W niedzizlę, dnia 21 bm. przedstawienie po- 
południowe o godz. 4 po zniżonych cenach 2 
kompietnym programem wieczornym. 

W poniedziałek 22 grudnia premiera proga- 
mu IX-go. 


"Ja, 4905, 
| cwi GORE a a aaa EOS "OWE, 
Rozdawnictwo odzieży i obuwła, Otrzymuje- Echa afery antomobłiowej. Sąd połowy DOE. 
1 y następujące pismo: W imieniu prezesów ko- | przesyła następujące pismo do opublikowania: 
tdsyj ubogich stwierdzam, że rozdawnctwo tw | „Sławo Poiskie" z daty Lwów 29. listopada 1919 
odbywa się bez współudz alu komisyi ubogich, 1|nr, 386, pod tytułem „Echa afery automobilowej"” 
że opiekunowie nie podpisują próśb o dary w 0- | mylnie poinformowało opinię publiczną. że Sąd go- 
„dzicży i obuwia.  Rozdawuictweim tem kieruje | [owy DOE. we Lwowie, zarządził w sprawie pod- 
Komitet na czele którego stoi p. wiceprezydent 
Ob rek, a referentem jest p. r. Mazurkiewcz. Dr. 
M. Thule. 

(—) Jak iunkcyonuje poczta? Telegram na- 
dans w Stryju we czwartek dnia t! b. m. o godz. 
3 poroł., adresat we Lwow e otrzyinał w niedzie- 
żę, dnia 14 b. m. o godz. 3 popołudniu. A za tem | 
telzgram na przebycie 9 milowej przestrzeni, ze 
G.yja do Lwowa, nadany w polsk'm urzędzie 
pocztowym potrzebuje nie mniej nie więcej tylko 
72 godzir. „Gdyby go nawst poslano najbliższym 
noc agiem kolejowym, to adresat byłby go do- 
stał najpóżniej za 24 godzin t. į. w piątek przed 
południem. Wobee powyższego zzstawienia | 


| A z PE m m NE Z 


że nie dopuścił sprawozdawców aziennikarskich 
do sali rozpraw. W postępowaniu polowsm w 
myśl isinieiących ustaw, rozprawy odbywają się 
ajnie, a iedynie wyrok ogłasza sie na posiedzeniu 
jawnem. Zaznacza się , że ze sprawozd. dzier- 
nikarskich prócz przedstawiciela , Dziennika Lu- 
dowego“, który jawił się w sali rozpraw i został 
dopuszczony do rozprawy, żaden z przedsta” i- 
cieli z imrych dzienników Iwowskich nie 'zztosił 
się w Sadzie polowym DOE. we Lwowie, zaczem 
nie może być mowy o uiedopuszczeniu Sprawo- 
zdaw'ców dzienn.karskich do rozprawy. 

„Legunki*, nr. 9-iy, pisma kobiet walczących 
Już wyszedł i jest do nabycia w biurze dzienników 
Sokułowskiego, w. Janiefońska 3, w Gazeslarni 
polskiej, ni. Łyczakowska 3, oraz w Reklamie pra- 
sowej, ul. Chorążczyzny 7. 

(-—) Spłoszony złodziej, Do mieszkania Ale- 
ksandry Krzyżanowskiej przy ul. św. Mikołaja 
7, dosta: się wczortj przedpołudniem złodziej, 


mo ciśnie się pod pióro pytań'e, gdzie szukać 
przyczyny, przynoszącej „polskiej poczee” taki 
nie lada zaszczyt, jakim poszczycić się nie mogła 
Anstrya nawet w Galicyi?... 

O walkę z bolszewizmem. Komitet Org. Zja- 
„du Zabezpieczenia społecz. polskiego przed bol- 
szewiznietn nadsyła narı następującą odezwę:| 
Kiokolwiek z obywateli byłby w posiadaniu rZe-| który pootwierat szafy i zabrał z nich cdzież i 
czowycii i należycie stw'erdzonych darych, doty= | srebro stołowe. Rzeczy te zawija? już w rakunek 
czących dziełalności bolszewickiej zagranicą, Fądź | w przedpok, Nie wyniósł ich jednak, gdyż został 
tuż knowait ich wewnątrz kraju, zechzz dane tej spłoszony miespodziewąrym przybyciem właści- 
wraz z całym imateryałem dowodowym ziożyć do | cjelki. Zanim p. Krzyżanowska zoryentowała się 
dnia 5. stycznia 1920 r. w Sekretaryacie Zjazdu W|w sytuecył, złodziej zbiegł. Zabrał tylko kilkaset 
Warszawie, pl: : Dąbrowskiego 6, w bierze Rady | koron i zranzołetę ze szmeragdami na szkodę dra 
Gł. Opekuiczej na ręce X. prała'a Antonicgo O-|Kotarskiej, która inieszka wspólnie z p. Krzyża- 
koło-Kułaka. D re powinny być Ścisłe oparte na| powską. 
faktach niewątpliwych, z podaniem n.'zwisk i dat (—) Do tutejszego szpitala powszechnego 
i złożone imienvie. przywieziono w nedzielę rano z Rodatycz robo- 

(u) Czy to po obywatełsku? Piotr Gustowicz | tnika kolejowego Jana Koiarza, liczącego 35 lat. 
i bema edwokarą Cecyła Koon kup'li w ostatnich | Kołarz tak bv! zajęty przy naprawie torn w nocy 
driach listopada br. kamien'cę przy ul. Król. Jad-|na zżrzestrzenj Gródek Jag.-Rodatycze iż nie 
wg 14 19, a już l-go grudnia br. (ti. w dwa dni |spostrzegł nadjeżdżającej maszyny, która urwała 
aóźwej, bez poprzedn ego zawiaądom'enia) zażądali | mu prawą rękę. 
czynszu wyższego o 70--100%, grożąc w przeci- | (—) Różne kradzieże. Ż 'kiatki schodowej re- 
wmym razie ruiiacyą. Jak zagroz li -- tak i ZTO- |alności przy «i. Zyblikiewicza 31, skradz ono 
bti -- wszystk m lokatorom wypow'edzie!! SĄ- svczoraj wieczorem chodnik wartości 10%0 koron, 
downie pornieszkamia, iedyvie urzęduika koiel.,| __ Maryi Wojtowicz, $ublukatorcz Wiodzimierza 
przenies'znego z dyrekcy z Przemyśla, zajniją- | Nazara przy ul. Zysumutowskiej 1. 15, skrajdzio- 
cego na II! p. dwa małe poko ki, pozostawi Z|no wczoraj ze szafy 1400 kor. —- Większą ilość 
miłosierdzia z2 czynszem mics. 200 kor. -— ZAPY- | bjelizny skradziono wczoraj ze strychu realności 
tać należy, czy na tego rodzaju miłos'ernych Ka- |przy ul. Akadeim'ckiej l 8 na szkodę Mikolaja 
mieniczn.ków nie znajdz e się rada, a może prze- || jssa, właściciela zakładu fotograficznego. — Na 
cież jest jaki urząd, do którego Sprawa ta nale- | dworcu kolejowym skrądz'ono wczoraj Jurkowi 
ży i zechce pouczyć nieludzkich właścic eli, że te- | K bzn'iowi, gospodarzowi z Mielnicy z kieszeni 
go rodzaju postępowanie jest lichwą, jest paskar- |niaszcza portfel z 600 kor. 
stwem, bo dziś podwyższają czynsza U tylko na| (—) Zginęła bez śladu. Marya Mosakowicz, 
to, by za dni parę kamien cę sprzedać i Zurobić stuga Jakóba Singera, zanileszkałego w pasażu 
kilkadziesiąt tysięcy. Fellerów wydzliła się z domu jeszcze dała 14 bm. 

Wiełkie centrum lotnicze. Z Pragi donoszą, że ji dotychczas nie powróciła, Slużbodawca zawia- 
organizuje J ia w elkie kal o Ma tomi policyę o tym wypadku, który wz Lwowie 
się rozpocząć budowa wełkich warsztatów sa- ajj, af z 5 A 
molotów dla ruchu pasażerskiego. Są przew!dy- "SPRZ" a A A i 

KOMUNIKATY. 


wane cztery linife lotnicze: 1. Praga—Drezno— 

Berłn—Hamburg. 2 GŁÓ) Ue Na wigllię Żołnierza polskiego.  Staranie: | 
Paryż. 3.  Praga—Krasów—Warszawx—Be"no. | Dow, wojsk samochodowych D. O. G. Lwów, oc- 
będzie się Reut z kotylionem, w s.łach „Strzeln. 


4, Warszawa—Preszburg—Koszyce—. Prócz te- 
zo ma być, Prata stacyą dla linii: Bruksela—S0- | cy" miejskiej dnia 21. bm. Tańce prowadzi p. Wie- 
.a—Rzym-—Salorlki. : ma EH E, í 
(s-i) Nieporządki w Brygidkach. Z miasta pi- % bufet boer o BŚ Eeee a 
szą nam: Zwracamy uwagę czyją nałeży, iż tyl-| K. Juśkiewicz, T. Nettig, T. Jarosz K. Szuster, M. 
nemi bramami przedostają się do Brygidek n'epo-| Kordasz. O godz. 6 taio rozwiozą gości auta do 
wołani, którzy nie tyfko porozum'ewają się z in-| domów: 
ternowanymi, śle nawet przenoszą pocztę od nich Uniwersytet Ludowy im. Adama Mickiewicza 
do miasta. Czy wobec takiego niedopatrzenia przytmuje wpisy i udziela informacyi codz'ernie 
oe i ma wogóle internowanie jaki-|, wyjatkiem świat od godz. 6 do 7 wieczorem w 
kolw'ek sens? RTA 2 Bolje j 
(zet) Rusini w wojsku polskiem. Dowiaduje- ię” K Eg Ofi iskier Rolph Akado. 
my: się, że do arm'i polskiej przyjmule się Rusi- Połsko-skantynawska Izba handlowa w War- 
tów, zarówno oficerów. jak też żo'nierzy, którzy szawie, ul. Sienna 16 komunikuje, że ma na sprze- 
br i udział w walce polsko-mskief mrzeciwko | daż 9.226 kg. herbaty Be"tofńskiej „Oranąe Peci” 
nam. Wobec tego zachodzi poważne vytanie, czy po cenie 50 marek polsk ch za | ka. Reflektować 
i jak będzie taki osobnik działać w szeregach pol-| ņa zakupno mogą jedynie instytucya, kooperaty- 
skich na naszą korzyść? Co na to komisya perin- wy i firmy, które zobowiążą się dostarczyć to- 
stracyjnzi? waru bezpośrednio konsumentom. Bliższych wyja- 
Zamknięcie ruchu kolejowego w Czechach, Z|śnień udzeli Centralny Związek galicyjskiego 
Progi donoszą: Z powodu bruku węgla będzie| przemysłu fabrycznego, Kraków, Hotel Krakow- 
ski, II p. 


zastanowiony ruch osobowy w czasie od 24. bm. 
o półrucy dn 27. bm. do północy. Wyjątek stano- Ruch pocztowy z Rumugią. Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów komunikuje: Od listopada bv. 


wią trlko pociągi koalicyjne Praga—Paryż, i War- 
zostało przywrócone bezpośrednia  nołączen 2 


Sżaw-— Paryż. 


por. Jerzego Balłabana tajrość rozprawy, ərazi: z podaniem 


Str. 7 


pócziowe z Rumunią. Odtąd można wysyłać nal- 
krótszą drosą listy, kartki pocztowe, druki, gaze- 
ty, papiery handlowe i próbki towarowe tak zwy- 
kłe jak i poiscone za opłatą według taryfy za- 
gran cznej. Korespondencye podlegają cenzurze, 
winny być zatem nadawane w stanie otwartym 
adresu padawcy. 


"BAP Znam Ao © =, 
Ważne dia przyjezdny ca! 
Oibrzymi wybśr nowości oraz praktycznych pocarków 
n: gwiazdkę dla Pań i Panów poleca 18330 

d 


AMERICAN HAUSE, Ludu, Fojztnka $. 


'edaą z większych atrakcyi obecnego karnawału 
będzie ial na „Związek Inwalidów Polaków" „Obroń: 
ców „wowa i kresów". Zaproszenia i bilety wydawać bę* 
dzie Komitet codziennie w Hotelu George'a, od godz 
fi Qu I po pzłudniu. Wejście od ulicy Tańskiej l. piętra, 
pokój nr. B9. 13064 


eoe oa Ę 
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Asyr;jska Księżniczia 
na angielskim dworze. 


Ambasadorka z Bakuby, — Po zamordowaniu re: 
genia najstarsza Siostra zastępuje go. — Straszne 
przejścia w miodości. — Życie w puszczy. — 
Księżniczka w Stroju narodowym ukazuje się w 
tewurzystwie pary królew skiej. 
Londyn, w grudniu, 

Niema tygodnia, iżby z krajów egzotycznyca 
tnie przybywały ambasady do dworu argielsniego 
gratulacyami dla króla Jerzego V. Delersci ci zja- 
wizją się zazwyczaj w swych fartastycznych i 
maiowniczych strojach narodowych i wywołują 
ne: bankietach, przejażciżkach w królewskim samiu- 
chodzie i na paradach wojskowych ogólną sen- 
$eCYQ. 

jem większe było zaciekawienie, gdy porez 
pierwszy w misyi takiej przybyła kobieta. Dumie 
księżniczka asvryjska Surma «li Mar Shimum prze» 
byt: 20.000 kilometrów. zanim z ojczystego kraju 
Bakuva, w poblłżu Bagdadu. dostała się do Lendy- 
iru. Gto, co księżniczka — doskonałą angiciszczyz- 
na — opowi da o sobie: 

„Ckiy pznuiący patryarcha, brat mój, został 
zabsondowańy przez bandytów, wybrano mnie na 
szefa misyi europejskiej, w rodzie neszym jest 
bowiem zwyczaj, że najstarsza siostra po śmierci 
regerta zastępuje go w sprawach zewnuetrznyc!. 
Mimo, iż mam dopiero lat 28, przeszłam już w ży- 
cin więcej, riż niejeden 80-letni mężczyzna. Byłam 
[przy tem, gdy zamordowano moich rodziców, 
| zniszczono nasz pałac | cenną bibliotekę mego oj- 
aa — naikosztownielsze starożytne dokumenty 
sprłono doszczętnie. Wierni słudzy nasi uratoweli 
mnie i brata, ukryli nas w odludnej puszczy, gdzie 
cirowaltśmy się aż do czasu powołania brata me- 
go na regenta. Żyliśmy jednsk w wiecznej obawie 
przed spiskatni, aż do chwili oblęcia rządu przez 
angielskie wladze,“ 

Księżniczka jest postacia zajmułąca. sitrszrego 
wzrostu, i ukazuje sie wszędzie w towarzystwie 
pźry królewskiej w wytwornym stroin naro: 
wynt, 
DNT TEZ aT CZĘ TPEPPAOZTOKCTA 


Sprzedaż cukru, 


W poniedziełek, dnia 22/XIL. 1919 o godz. 
10 rano zgłoszą się P. T. Mężowie zaufania w 
biurach o'ręgowych po odbiór kart cukrowych 
opatrz nych w poddruku L. 1, celem natych- 
mias owego rozdawnictwa ch pomiędzy ludność 
za ściągnięciem 10 hal. za każdą kartę, 

Na karty te zaopatrzone w odnośnej rubryce 
w imię, nazwisko i liczbę legitvmacyi konsumenta, 
sprzedawać będą sklepy miejskie, rejonowe i 
k nsumy — począwszy od wtorku 23/X I. 1919 
[cukier biały pochodzenia zagraniczn go w lości 
eo 200 gamów na kartę w cenie po 5 koron za 
200 gramów bez opakowania. 

Sklepy zapasowe sprzedawać będą wyłącznie 
sscharynę po jednej fiolce na kartę w cenie po 
3 korony za fiolkę. 

Wiaściciels sklepów rejonowych zgłoszą się 
so odbiór asygnat w następującym porządku: 
dzielnica VI. i konsum’ w sobotę, dnia 20/XII. 
1919, dzielnice l., IL, I, IV. i V. w poniedziałek, 
dnia 22/XIL. 1919. 1808 


Miejski Zakład aprowizacvjcy 


Nr. 4995 


matki: „Czynem uczciwym. idź do szczęścia”, Hra 
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ani 1 który przypomina tytułem nmajnowszą operetke 

Na srebrnym eKranie. « |Kmnmłowskiego — nie ma z operetką nic współme- 


go. Przenika go poważna myśl, zakończona zwy- 
cięstwem szlachetnego serca. Pewien finansista. 
pragnie kupić kopalnię złota w Amstralii. Już znaj- 
duje chętnego kapitalistę, którego pos 2 dzięki 
; “ pięknej buzi sw} oórki, flirtującej z krewnym O- 
Premten w kaia E : 0 raj be W międzyczasie jednak przyjeżdża 
Lwów, 20. grudnia. |prewna finansisty, Edyta, wraz z dokumentami, iż 
Znajdujemy teraz tak często na filmie oblicze |w tych kopalniach miestety złota niema. Konster- 
naszych namiętności, zrodzonych w czasie woj |nacya oczywiście przykra ogarnia finansistę i jego 
ay — a które możnaby wszystkie nazwać połowa- |wspólnika hr. de Rive. Obaj jednak postanawiają 
w om ma majatek. Cała Europa obięta jest tym SZa-|nie mówić o tem markizowi. Jedzn i drugi musi 
tan Pieniędzy! złota! bogactw! rozlega się woła- mieć pieniadze, więc złączeni wspólmością intere- 
«12. Wszystko jedno, w jaki sposób dojdę do mają- sów działają dalej. Edyta jednak z chwiłą, gdy 
acn byłe był wreszcie. Ale iak w ibsenowskich bo- |przeniknęła zamiary panów, wyjeżdża z domu fi- 
h grach. po latach kłamstw, oszukaństw, komcdyi |jnansisty, 2 ponieważ jest bez środków do życia, 
« zczelrzj, budzi się serce, prawość, uczciwość, |przyjmuje miejsce w restauracyi jako kelnerka — 
«ax w niektórych bohaterach filmowych odzywa |czyli ubiera błały fartuszek. | 
-, głos sumienia. Przyznać trzeba, że francuska! Dusza tej uczciwej dziewczyny wzdryga się 
w etwótnia „Eclipse“ rozporządza świetnym mar |przed macninacyami wula, przed spekulacyą „Hr. 
*zryałem aktorskim i autorskim. Te dwie sztuki, |de Rive. W tej restauracyj raz, spotyka ią hrabia, 
uróre wczoraj przesunęły się przed nami na sre-;Następnego dnia ma definitywnie być podpisany 
tenym ekranie, skojarzone dobrze, gdyż jedna po- |komtrakt kupna owych australskich kopalń. Edyta 
ważna, dnuga pełna humoru i werwy — przyno- |wzdryga się. I czy to pod wpływem tej dzielnej 
szg poza tem ten wdzięk gallicki, który doprawdy dziewczyny, czy też z innych jakichś powodów. 
"udno gdzieindziej znałeźć. „Biały fartuszek“, ihr. de Rive ocknął się. 


Biały fartuszek. 
Omyłka Princa. 


Te wiersz nonpareill. 1 K (i Mk). Dro- 
| 4 ko agłosz. od wyrazu 30 h. (30 f.) tłast. 
rruk. 60h. (60f.) „Naedesłare” lub „Ner 
i rologia“ za wierse nomp. 3 K (3 Mk) 


© G LG © S Z EM 


Wanna cynkowa z dębowem dnem, na kółkach, płaszcz 
zimowy ciemno-zielony „himalaya“, łyżwy męskie ni- 


SE m AA 3] 
klowane „Meteor“, garnki kamienne duże na mleko, 


p o" IU k SI S 9 W A | lichtarze ogrodowe, przeszło 100 flaszek próżnych — 


d dania. Łycz: a 146, od 3—5 dniu. 

© sprzedania. Łyczakowska 146, od pe AR 
w wielkim wyborze 

warszawskie, oryginalae amerykKań- 

skie, szwajcarskie i francuskie poe 
leca hurtownie i detailicznie 


Pasaż Hausmana l 9, 


Kupuję meble w dobija gorszym stanie, Ziel.ński, ul. 
Kołłątaja 5. 2941 


Sprzedam okazyjnie świtkę futrzaną, męską, za koron 
1.510. Sklep komisowy, Sobieskiego 15. 3045 


WB mam . zi a. WD i M. 


Realność przy górnej Sykstuskiej, 4-piętrowa, pełny 
komfort, system korytarzowy, cena 750 tys, — wktau 
550 tysięcy — do sprzedania. Wiadomość w kance- 


ROCK e PTA 


Ż-=4 popołudniu. 3046 


Kupuję duże brylanty, butony i £ p. ZStoszenia Nowy 
Świat 8, drzwi nr. 10. 


| ARNOLD GUNSBERG. 


Do sprzedania dwa obrazy monachijskie z ramami — 
ozdobne filiżanki, garnitur z 6 foteli i kanapy. Oglą- 
dać można od 1—3 przy ul. Potockiego 48, L pię ro, 

3067 


na lewo. 


Poszukuję bardzo wytrawnego nauczyciela szermierki 
„raz strzelania z pistoletu. Zgłoszenix do Ańministracyi 
„Gazety Wieczornej* pod: „Szermierz”. 18833 


Do sprzedania 
Hydrofor dla wodociąru domowego, 
Pompa ręczna dwutłokowa 
ze zbiornikiem na wodę 3m- i zbiorni- 


kiem na powietrze 1 i 1/2m.* z pompą 


Magistra poszukuje posady. Zgłoszenia pisemne do Adm 


rie pa AR di sa R A 
b „Gaz. Wiecz.* pod: „Magistra 18937 powietrzną z całą armaturą. oez 
Chłopca do posług poszukuje Perfumerya „Alba*, Lwów. + 5 
Maliska 21. 3056 Wiadomość: Brzamyśl, Rynek 23. 


Panny z gruntowną znaiomością buchalteryi, z ładnem 
siemen ręcznem, poszukuje firma Piotr Mikolasch i Sp. 
teflektuje się tylko na siły, które mają za sobs dłuż- 
szą praktykę biurową. Oferty pisemne waosić należy 
io bivra firmy przy uł. Kopernika 1. 18983 


XOLPORTERÓW 


de reznoszenia gazet poszukuje sie 
natychmiast. 
Zgłoszenia do Aeaministracy „Gazety Wie- 
<zornej, Sokoła 4. 


MIESZKANIA, LOKALI, SKLEBY 


- 3 koron miesięcznie dem za umeblowany pokśj kawa” 
lergki z osobnym wchadem tylko w śródmieścin. — 
„Dojeżdżujący* Admin. 


| JI] 
Agencya 
Spółki DRotaikarzy 
kwów, ml. Ghorążczyzny |. 1. 
(Dom Tow. muzycz.). 


Przyjmuje ogłoszenia do 

wszystkich pism. — Proje- 

ktuje i przeprowadza kam- 
panie reklamowe. 


fajnie kosztorysy. 
najtogodniejsz? waranli 
ja Hurtownia gazet. 


Rozwój i rozkwit własny o- 
piera na rozwoju i rezkwicie 
3053 | firm, które obsługuje. 5065 


LISTA wyplaty tygodniowej dla robotników dziennych 


Ram S 0 > +... Woj Bo 
lrukiem Spółki drukarskiej „Prasa* ul. Sokoła 4 
Nakładem „Spółki akcyjuej wydawniczej”. 


pi AMA PRASOWA 


_ 


18601 3 


Odzywa się przestroga | 


> KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA g 


laryi adwokata Dra Eināuglera, Sykstuska 21, między | | 


3018 | 


ty kutwa zforowynh dla erokai torn GO mim am 


LOKOMOTYWY}; 


ji wywózki potrzebne ZAĄALĄZ: 


Urząd Zak 


do nabycia w drużsiarni 


ign. JAEGEKRA vii il yotin | )), 


Zastępca redaktora naczelnego I redaktor 


bia postanawia ocalić kapitały wuja.  Przedsię- 
wzięcie udaje się. I w końcu widzimy, iak oboje 
nie zważając ną tytuły w demokratycznych cza» 
sach — szukają pracy i znaidwia ją w jakimś biu- 
rze. Główną rolę gra Ślczna, słodka Zuzanna 
Grandais i Jan Maxudian. esegancki, wytworni 
mężczyzna. Bogaty program zawiera jeszcze 
dzi: atk wojerny Pathe'go, oraz szampańskiim imt- 
m: a truskająca komedy, gdzię — nie prze- 
straszcie się moje panie -— mężczyzna w neg.iżu 
zjawia się niby Deus ex machina w poXoju swzi U- 
kcchanei. Sprawa kończy się naturalnie wesoło 
ba dwoje kochanków, których los prześładował— 
nareszcie połączyło się dozgonnym weęziem. 
Jest tu ostatni program przed świętami w ki- 
noteatrze Kopernik", który przedewszystk' em dla 
Zuzanny Grandais musi się widzieć. Na Święty zaś 
Bożago Narodzen'a przygotowuje dyrekcya film 
tak oŃniewałący, że . Ale siłence! Nie woma 
ant zdradzać tego przed premierą! Czekaimy za 
ltem! Nora, 


= PEBC==" wzzzmytat | 
Kamuni<atyi 59 crynies za WIGTSZ arny | 


5 K (5 Mk. — Do ogłoszeń umis:z 
ezać cią mający a w misier ch świąt acz. 
sobotsichi ma łuleln. dsplaca się J) sra. | 


LA| 


RCZMAITE g 


Prastyczne i peen? podarki gwiazdkowe 


poleca najtaniej JAROSZEWSKI, h=ndel starożytność: 
Lwów, Romanowicza 9. 5057 


DO N. 


safe A 


24% 


Peen Wies, A wi 
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KAŻDY FADACZ MUSI PRZIZNEĆ, i 
ŻE TUTKI I BIEULKI CYGARETOWE gii 


x $ 


A NAJLEPSZE. 


NAJSILNIEJSZE 


bE GŁOWY | KIGRSIĄ 


ustają natychmiast po użyciu 
proszku 


KOWALSKINY 


Wyrób farm. lab „AP. Ko- 
WALSKI*. — Dostać mo- 
zna w aptece Ettingera i we 
wszystkich składach apte- 
cznych i aptekach. 17224 


CZAS 
ODNOWIĆ 
PRZEDPŁATĘ! 
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Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA. 
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